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W ARS ZA W A (PAP). W dniu 31 marca niska Okęcie do Helsinek. Prezydenta 

rb. o godz. 9 rano prezydent. Hoover udał Hoovera w imieniu Rządu R. P. min. Że.
się w towarzystwie ambasadora Stanów glugi i Handlu Zagranicznego żegnali: ob. 
Zjednoczonych A. Płn. w .Warszawie Bll.ss lUodzclewski, dyr. kanc. cyw. Prez. KRN 
Lane do Belwederu, aby przed swoim wy- ·Wala wski, dyr. prot. dypl. l\'ISZ ob. Gu
jazdem z Polski pożegnać prezydenta Bie- b1·ynowicz i nacz. wydz. ameryk. l\~SZ So
ruta i podziękować· jednocześnie za gości- śnicki. Obecni byli również amb. Stanów 
nę, z której korzystał, będąc gościem Pre- Zjednoczonych Bliss Lane w otoczeniu 
zydcnta Bieruta podczas swego pobytu w wszystkich członków ambasady oraz poseł 
Warszawie. O godz. 10 nastąpił odlot z Jot- Finlandii w Warszawie Jarnefeld. 

B rnes u Trumana 
LONDYN BBC. Amerykański sekretarz 

Stanu Byrnes powrócił z Nowego Jorku 
gdzie brał udział w posiedzeniu Rady Bez 
pieczeństwa do Waszyngtonu. Byrnes ·zło 
ży prez. Trumanowi sprawozdanie z prze 
biegu prac Rady oraz omówi z nim dal
sze wytyczne stanowiska Stanów Ziedno 
czonych na Radzie., 

Po zgonie Largo Cab Hero 
PARYŻ (PAP) Ambasador Skrzeszewski 

wystosował za pośrednictwem sekretarza 
francuskiei partii socjalistycznej Daniela Maye 
ra następujący list do komitetu centralnego 
hiszpańskie) partii sociallstycznei. „Przejęty 
do głębi bolesną wiadomością o zgonie wiel
kiego męża stanu i patrioty hiszpańskiego Lar 
go Caballero, ofiary barbarzyństwa hitlerow
skiego, wyrażam wam i wielkie! I?artll przez 
was kierowane! słowa sympatii l szczerego 
współczucia z powodu żałoby, Jaka okryła de 
mokrację hiszpańską i ief przyja1 
cle. 

Odzn czenie iel 
rzyj ciela Pols 

PARYŻ (PAP) Komisarz do s 
atomowe) i prezes Towarzystw1 
Polsko - francuskie] prof. Jollot 
odznaczony komandoria Legii H< 
uznaniu zasług w oporze przecl" 
.niemieckiemu . .Jak wiadomo, Jolh 
dukował materiały wybuchowe i 

PARYŻ (PAP). Ambasador R. P. w Pa-I któl')·m komunikuje Pan o uchwale Rady diostacie nadawcze w piwnicacl 
ryżu Skrzeszewski otrzymał od prezy- Ministrów Rządu Jednośd Nar.odowej. daszacb swego laboratorium. W 
denta hiszpańskiego Martinez Barrio od- Demokracja hiszpański będzie dWtma, że powyższym ambasador Skrzesze 
powiedź na zakomunikowaną rządowi re- wielki naród, jakim jest Polska, której sował do prof. Joliot llst następt 
publikańskiemu Hiszpanii uchwałę Rady cierpienia przez ponad 100 lat były przed- „Panie proiesorze! Przesyłam Pa 
Ministrów Rządu Jedności Narodowej w I rnlotcm tJ:oski i żałoby całego świata cy- powinszowania z okazii wysokiei 
związku z inicjatywą Francji, zmierza}ą• \ wilizowanego, okazuje poparcie naszemu nia, Jakie .~an otrzymał. ~a ~ast 
cą do przywrócenia d~mokTacji i wolności nar.odowi, będącemu ofiatą najgorszej ty- Rodacy moi będą ~zczęshwi 1 d1 
narorlowi hiszpańskiemu: I r:mH. Proszę wyrazić Rz~dowi Jedności j dów uznaaia odwagi i patriotyzn 

,,Ekscelenc.jo! lUam zaszczyt potwier- Narodowej Rzec3ypospolitej Polskiej sło- \francuza ł iednego z największy 
- d:Aić odbiór listu z dnia 21 marca br„ w wa gorącej wdzięczności". dziej wypróbowanych przylaciół 
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• • usJ w sprawi p 
„Praw -" radach O N Z N wym Yor u 

MOSKWA (PAP) W komentał"zu na te przedstawiciele rządów Stanów Zjed.noozu 
mat przebiegu obrad sesji Rady BezPie- nycb i Wielk.iej Brytanii i doprowadzili do 
~stwa, które doprowaddły do wycofa odrzucenia wniosku. Jest r.zeozą cbarakie 
nia się przedstawiciela radzieckiego amba rystycwą - powiada dziennik - że nie
sadon1 Oromyko, „Prawda" zami•iła którzy członko-wie Rady Bezpieozeństwa 

· szy artykuł, w którym stwield2a. że wykazali bardziej nieprzejednane stano
„dyskusia w sprawie perskiej bFła całko włsko, niż premier perski, który Ull&ał, ie 

M 
0 
rg n · u wicie niepob'zebua. a samo zagadnienie odroo.zewe dvskusli ieśt możliwe. 

sli&l..,.ie ro*1ąie". Dziennik stwi"1dza, NOWY JORK (PAP) Ageneja \htited 
NOWY JO:R (PAP) „New Jork e- ,· rokowania ~~Y Zwiąllkiem Rad:zie Press donosi, że z okar;ii nowego roku, ob 

stawie przyjaźni i dobrej woli 
Radziecki pragnie ustalenia d 
siedzkich stosunków i sądzi, żE 
talent polityczny premiera pers 
prowadzą do osiągnięcia .pomy 
Bików. W odpowiedzi premier 
wyraz nadziei, że w rok ubiei 
miQdzy obu krajami będą ustal 
na ttodstawie przyjaźnit 

rald" komuni1<u , że b. minister finans im i Persjq doprowadziły '1o porozumie chodzonego obecnie w Persii, ambasador WYCOF Au'l'IE WOJSK RADZIE( 

S~anów Ziedno · nyci I-Ienri Mvrgent:1au · · w sprawie wYCoiania woisii radzłoo· radziecki Sadzikow złożył premierowi - PERSJI. 
WYStosował lis do preaydema T:-uma k ich 'i tym samym dyskusia 11& ten t at Chavam Es Sułtaneh żYezenła, w których 
i ministra fina ów Vinsona z protestem a .Radzie BezpieC'.teństwa była b~zd· podkreśłtł że ma nadzieję, iż w rnaltacie 
przeciwko za erz{)ltej nomil.1ac,j; Lewi ~tiotowa. Mimo jasnego i uzasadnionego I obustronnych wysiłków słoslmki radzłe
Douglasa, pre sa wi~1k:ego tJwarzystwa vniosku Oromyko przeciwstawili mu się I cko - perskie bądą ustabilizowane na pod 
ubezpieczenio go na stanowisko dyre- 111 1 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111mp11111111mmm111111111111111111111~11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm111m1111111111111111111111111111111r· 

I ktora Banku · ędzynar-0doweg~1. Morgent 
hau oświadcz. , że jest oburz.::>11y decyzją 
rządu ameryl ńskiego, który gotów liest 
przekazać k mię mięclzyn~rodowycll fi-
nansów prz tawi elowi wielkiei iinus 
dery z Wall # eet. Zdaniem MorgeMthau'a 
-wybór ten 1 ren1ni wysiłki Rooseve1ta, 
który prag przekazać naroJ.nwi arne:-y 
kańskiemu trol~nad zagadtt.er.iam: fi-

Hn e 

o Y RZĄ 
nych, Adolphe Van Olabbeke, liłlerał - miał 

ster sprawiedliwości, Her an Vos, s&Olalista 
- minister oświaty, płk. aslll De firait&ur, 
fachowiec - minister obrony narodowej, Leon 
Ęll, socjalista - minister opieki społecznej, Ro 
bert Godding, li~erał - minister kolonii, Al-

BRUKSELA cP AP) W dniu 31 bm. ogloszo 
m listę nowego gabinetu belgijskiego, do któ· 
r~o weszło: 6 socjalistów, 6 liberałów, 4 Iw 
1111nistów i 3 fachowców. Na czele gabinetu 
sU1ał Van Acker, któr:v równocześnie zacbo 
wa resort k0e>alni węgla. Poza tym do gabi
neu weszli: Henri Spaak - minister spraw bert M.arteau, komunista - minister zdrowia 
z~anicznych i min:ster handlu zagraniczne- Rcne Lefcvre, lihcrał - minister rolnictwa, 
go, Franc De Vogbel, fachowiec - minister Paul l(romicker, liberał - minister importu, Ple~a 

LONDa 
'Wczoraj 
.ckiej pal. 
komunis .1• 

s~iei.i st 1

1
c 

biscytu 

BBC . . .. . . iim1Jsów, Joseph l\\erlot, socjalista - mini· Ernest Rongwaux socia!ista - inister komu 
·yt sprawie tuz~1 1nemte I . · ni· nikacli, Jean 'Terive, komunista - minister 
jal-d mokraty-cznej i partii ster budzetu, Albert Deveze, hberał 
w r ytyiskiej i amerykr"'" dpr 0-ncnnrl'l„1,; n<>~nil""'"'' F.-la<>~ l almand odbudowy, Auguste Buisseret, liberał - mini 

upa ii miasta. Wyniki p 
tały dotąd podane 

LONDYN (PAP) Agencja Un 
donosi z Kazwiau, iż wojska r A 

wycofują się w kierunku pottu · Pablev1 
nad morzem Kaspijskim. W północnym 
Iranie władze radzieckie pr.ud ewakua
cją przekazały adminlstracie miejscowej 
żandarmerii. 

Laska marszałkowska 6oeringa 
NORYMBEROA (PAP) Laska marszałkow· 

ska Qoerlnga wartości 30 tysięcy dolarów, ca 
ła wysadmaa diamentwai oraz innymi drogo· 
CWlUl'mi kamieniami, którą Goering otrzymał 
od Hitlera po zwycięstwie nad FraacJą zosta
ła olk).alllie praekazana del&gacii amerykańs

kiej. La.oka ta zostanie umieszczona w stare! 
akademii wQjskowej w W est Point, którą za 
łożył WaHyqton, a gdzie przez pewien czas 
nauWltłł r6wależ Tadeusz Kościuszko, Jak 
wiado , łaske marszałkowską noeringa zdo 
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Min. Ta'1;;row 
W dniu 30 t b. m. bawiący w Łodzi na cze- I 1rzeko umiu, :e puyjaźń polsko-bułgarska, da. 

le misji handlowej min. pełnomocny T\i.i ł I tującll się od czasów Wlatlyslawa War11eńczy
P. P. Tagarow w rozmowie z dziennikarzami I ka, obecnie po pokonaniu hitleryzmu, będzie 
podzielił się wra.~enia'Uł z pobytu w Łochi o. konlynuowilna dla dobra wszystkich narodów 
raz udzielił odpowiedzi na pytania, dotyczące ~łowiaitskich I innych wolnoś~ miłujących na
życia politycznego, kulturalnego ł gospodarcze· rodów, a przede szysłkim obu zaintereaowa-
IJO Bułgarii. nych. 

Min. Tagarow, jak i towarzyszący mu człon. Minister Tagarow podkreślił, ·że w zamian 

ułg ski ei 
Ł 

Polskiego Monopolu Tytonlowego w Łod:si o· 
raz wielkie układy J1rzemysłu wł6klennłczego 
dawn. Krusche i Ender w Pabianicach, Podczas 
zwiedzania zakładów min. Tagarow oraz towa
rzyszący mu goście bułgarscy przeprowadzili w 
aerdecznym tonie utrzymane rozmowy z robot. 
nikami zakładów, zapoznając się z warunkami 
pracy oraz ziobyczami świata pracy w Polsce. 

W godzinach wieczornych w kinie „Bałtyk'' 
wyświetlane były krótkometrażowe filmy z ży. 
cia Bułgarii or'!z film z pobytu delegacji buł

garskiej w lodzi podczas jej obecnej wizyty. 

kowie delegacji, wyrazili się z wielkim uzna- za polskie wyroby. przemysłowe, s~czególnie 
niem o chemicznym i farmaceutycznym przemy. chemikalia i wyroby przemysłu metalowego, 
śle polskim, zgrupowanym w okręgu łódzkim. Bułgaria będ:de mogła doabrczyć Polsce tyte
Specjalnie podkr"''lono osią ,1 'ęcia hbrrki „Ci- nlu, s ór sur.iwych, olei eterycznych, rud man
b11" w Fabiankach. kt6r!i prr-c11kcja powinn. gannwvch, chromowych, barytu, a przede 

W dniu 31 ub .m. delegacja udała się w. dalszą saj4ć J)oczesne miejsce w wymianie towarowej wszyałkim owoc6w. w stanie świeżym i mrożo-
młędzy Pobką 11 flułr,•rią. W srrdeczn"j rozmo- nym or112 win. Po konferencji delegacja zwie- dro!lfl, celem zwiedzenia o'rodków przemysło· 
wie z dziennikarzami mln. Ta„arow dał wyraz dziła garbarnie „Saturn'', fabrykę papierosów wych na Sli!sku. 

Ja e • 
I r 

staną pr;.~fł sądem RzeczypospJlitej 
WARSZAWA (PAP) W dni n 28 mar- bok których stanęła bezzwłocznie polska był spoko1jnie·iszy, lecz wyraźnie się zde 

ca rb. ekipa oficerów ministerstwa Bez- straż, przyczcm mjr. Perkowski zakomu tonował w momencie, gdy ustyszat że 
piecze!1stwa Publicznego z mjr. !Perlrnw- nlkował Fischerowi I Orctserowl, że w i- 1iedz.ie do Polski. W następstwie podpisa 
gkim na czele wraz z prokuratorem dr. m1eniu wł„dz poi ki"h przeimuie ich z rąk ny został protokół zdawczoodbiorczy, 
Sawickim przybyfa do frankiurtu n/Me- I :władzy okupacyjnej amerykańskiej celem przyczem obn zbrodniarzy wprowadwno 
nem. Władze amervlrnf1skie byty już zaw I odtransportowania do Polski. do samolotu. !Przebieg ekspedyoji został 
czasu powiadomione o maj4cym nastąpić Nadmienić należy, ie Fischer który był sfilmowany. 
przylocie polskiej delegacji i poczynity wprowadzony pierwszy, na widok poi- w dniu wczorajszym dwaj zbrodniarze 
przygotowania, mające na celu przekaza- skich :voiskowych zdradza! wyraźne •bla hitlerowscy wylądowali w Warszawie, 
nie Greisera i fischera rządowi polskiemu wy zaskoczenia i zdenerwowania. Oreiscr gdzie osadzono i·ch w więzieniu. 

,,-e s isku hitlerowskiego 
Zas1e ·cy H~tiera p d kluc7em 

Nł'. 

rzymu w sł . t111 wejsko\\ 
wJ 11sławn 
.O · AP) Parla111ent Jugosł 
1iWlł w'rowadzlć obowi~ 
~ skową dla wszystkich 

bywatell n,skiej liczących ponad I 
20. Sluib~~d)e trwała 2 lata w arm 
lądowej, 1taw lotnictwie i 4 łata 
marynaro (d,iety będą p łniły słu~ 
pomocnicz ,y lazle mobilizacji lub w1 
ny. \ 

-o---

p ! · e li Kemlsll 
p '5 ~lrh Bi~; P~;zy~:1ne K1 

jowej Rady oiPw~ zawiodamla, że posl 
dzenin Pose -lt Ko isji K.R.N. odbędą 1 

w salach doll'1o!e lie90 przy ul. Wiejaki 
Nr. 4 według llótęt ego planu: we wtore 
dnia 2 kwlei.11940 1. o godz. 11 rano · 
wspólne po~tzenle Komisji: oświatowi 
pracy i opieh1połt ej, rolnej i zdrowi 
we wtorek, dU 2 kl tnia 1946 r. o go<! i. · 

rano - towa, we środę. dnl 
z. Hl rano - wspólne 

posledze e I{~ sji: ·'łtowej, pracy i ople· 
ki społec ej, nej\ 1 idrowia, we czwart~k, 
dnia 4 k1~etn\~g4~ r. o godz. 10 rano - 1} 
Komisja przelil owi•' 2} Komisja rolna, w 
piątek d ia 5 i 'elnl'! lll46 r, o godz. 10 rano 
- li K iajn Ir unJ \Cyjna, 2) Komisja spól
dzlełczofcl apr iza~i i ha dlu, 

Górni Y DOI t V 
okazało się przy tym, że trzeci zbr-0dniarz 
- Buehler, znajduje się w chwili obecnej 
w Norymberdze do dyspozycji Międzyna
rodowego Trybunału. przed którym ma 
składać zeznania w charakterze świadka 
w sprawie Franka. Jak 11<;!1!0110 -- wyda 
nie Buehlera wraz z szeregiem dalszych 
zbrodniarzy nastąpi wkrótce. Władze ame 
tykańskie z er.lei crdec wn ~c ·a nr i ę lv 
polską delegację i poczyniły wszelkiego 
rodzaju ulatwJenia prz:v zalatw1anin for-

LONDYN , (PAJ!tJ. Agencja ~eutera 
donosi. że 30 marca odbyła się na całym 
frryllo.rium Nien1iec i Au•s,tri wielka 
oh~awa, w której brały udział wojsik·o i 
żandarmeria. 

PA 'Ż (PA W aryżu obradowała ko• 
misia 11le~zana l!lkC lram:uskr upoważnio
na prztz rządy Polslł i lracuski na zasadzie 
układ• z dni 20 luteij 1946 do zorganizowa· 
n!a lnzdu góruil<ó'1. Komlda ustaliła na 
kwle ti icrwn)I kot ynv.ent liOOO g<irnłków 
z detirta ent Pas r' 1 Calais. Ohecny nn pow p·ołowie gmclinia ame1ryika11·srkie i siedznin komi il przec 111wlclcl mh1\~ter!ltwa 

brytyjstkie wfad_ze okupacyjne aresztowa- skarti ośw i dczyt, 0 v eidżalący będą mo 
ły_ Axmanna i Jl'go. głównych pomocni- g\I , .ekazywać do kq 11 swole O!lzczedncścl 
kow Memmjngera 1 Overhccka. . . we un a·cb za t>ośre tc\wem PKO. co się 

.Wkr6tce yo tym zayz~mano r6wn1ez 1 tycz; mien a ruchoniei.n, uogą górnicy wy· 
mallHlści. związanych z ekspedycj[\. Wyikryt1' rozgałęzioną orgar1izację 

W dniu JO maren około Rodz. 10.30 na młotlzież,o.wą, której dzia1lalność była 
lotnisko frankfurcki przybyła polska de1e , kieirowana przedw!k·o amerykiarls1kim, 
g~cia ?raz przewodnlOżą.cy • polsl lej mi- brytyjsikim i raiclzieclkim wojs•kom oku1pa
SJ1 wo1skowe], przebywn1ące1 na terenle cyjnyim. 
N:emlec, płk. Chrcmpiński, w kilka minut· . . . 

Ha1dem~~a 1 7 p~zywodc~w. I wl c z r nc!i szJst\ •o nmochodu włą 
W chw1l1 <:bect~l'J 200 _os;~b. t_wo_rz~cych cin„ 0 Je po~ladalł u windczcnlc, t.e naby 

trzon o.rgamzacji . zn~1du1e s1~ JL1'Z pod n P n 6 mk.l cy pr, . wyJazdem. Prawa 
kluczem. Nadto 800 osob zatrzymano pod gO(; .,; „ tułu przcpracowa-
·Czas sobotni.ej obta~vy. ny I we F1ancjl, 'wstały zagwarantowane 

- - - Wr.elu u a lenin st~· ' lnwalldzt,va górnika 
W kilku 'l.f';(>r,~zor11 bęą utw rzoue e p komisie mh.:~·,ane, 

później nadjechał samochód, w którym .. Szef w~w1adu· ~meqkan_s,~1ego gen. 
perl konwojem ameryk11ńsklm znajdowali S·?ert oś~~1adczył, ze .agcnic1 JC'g.a oct : O 
się Fischer \ Grelser. Na \otnl~ko przyby· 1111esięcy sledz~ podz1e1nną organiza1qę, W dniu 30 bm. opuścił Warszawi:. udając 
li dziennik arze i fotoreporterzy na czele któreJ stał przywódlca Hitlequ- się wraz z członkami ambasady R. P. do Bu. 
am rykańscy. Nastqpil akt wxdania. Do gend, Artm Axmann. karesztu charge d'affaires R. P. w Rumunii 

kt&"e hędą w yda ~zenia o stanie zdro 
wł l \\ J eżdża ąc 111 li a. 

'"( iedneg-o z p()koiów dworca lotniczego Organizac1· a s1kłada s·ię ze ścisłe·go t . inż. Ste.an Weingierow, b. wicewojewoda łląski . 
' uchtr'źców 

wprowadzeni zostali obaj zbrodniarze, o· koła 200 nairodowych socjalistów. z któ-
---l!ll--111P-.-mm-..,._=1w11111::mi- rych każdy był kandyd1atem na nowego • .. * r si w Lon ~· at 
~GUBIONO portfel z dokumentami i pa- fiihrera nair.odf!.l niemieckiego. 'Z Teheranu donosz;, iż do Mo~kwy wyje· łhio przez RiV'<M 

l 8 kwietnia zblc· 
Ina komisja, wy· . 
zną i Gospodar. 

.:rnwę wysiedleń· 
d komisji wejdą 
y Gospodarczej 

miątk1owyn1i fotografiami na nazwisko . . chał Hamid Sajah który bedzie pełnił obowiaz.
1 

o , I t órej powi1si 
Iwańskiej Krystyny. Łódź, Narutowicz~ A~manin m1ainow_ał b. pll'l1kow1;1ka \ . , r ' ,· "' : • ,· • I ll•W i uchodic ' k 
91 9; legit. akad. Polit. Łódiikiej, legit. Hitlequ1gend: 32-\etniego W11l_y He1cte- ki amb~sado_a persl.ie"o " Mo.-k"ie, na sku· .e ty lko t" ło 
BPS, poświadc2'ienie pobytu w obozie kon-/ mainriia, swmm. zastęip1C() ! 'P~·Wierzył mu 

1 
tek . choroby dotychca:asowego amba,adora Sp łcc1nej, l etap 

cenbr. Proszę o zwrot za nagrodą. fuindusze, naJezą1ce do H1Ner1ugend. Persji. I uinte resowanyq. 

-om 
43), że winien jest szewcowi za buty do jazdy~ PrzerwieCll 

konnej, pejcz i sio.dło, że przed laty miał l ał ze śmiechem' 

·1 ~· a I .Z 11, I n i~, p,. a'. rzezączkę i leczył Ją hypermanganem. Szwejka wypi,... 
~ ;!J ~ . - O niczym innym nie było można my- Potem wlec4 

Jarosław Haśek 

Przuoo u obr .n śleć - rzekł, czekając. - Być może, iż 1scHodach aż d-0 11 

odcza wojny Ś li .łOW!j w.ydaje się to panu dość. cierpkim, ale 1go . na kan~pę,_ ) 
niech pan eh, a.h, sam powie, co ja mami 1_adczył, ze arz 

(tł1tmacz11l Paweł Hulka /,ruiko11Js/ci - 1l1tstracifl W!lkonal l li. Smnnm·) 
Przez chwilę bawiło go skandowanie szybko przeszedł do baletu, ale nie zatrzy

wierszy łacińskich: - Aurea prima satast mywał się przy nim zbyt długo. 
aetas, quae vindice nulla. - Czy tańczy pan czardasza? - pytał 

_ Dalej nie umiem! _ rzekł. _ Wy- Szwejka. - A zna pan taniec niedźwiedzi? 
rzucicie mnie na ulicę? Nic mi się nie ·sta- O, tak.„ 
nie. Chciał podskoczyć, ale zwalił się na 

_ Chcę upaść na nos _ oświadczył Szwejka. który zboksowr,ił go naprzód, a 
kategorycznie. potem ułożył go na siedzeniu.' 

- Panie - zaczqł prosić gło sem żebra- - Ju czegoś chcę! - krzyczał feldku-
czym, - przyjacielu drogi, daj mi w łeb. rat. - Ale nie wiem, czego chcę. Może 

- Raz, czy kilka razy? - pytał l:lzweik pan wie Je.piej ode limie? - Zwłesił głowę 
....,... Dwa razy? Służę. . w Zll!p ełnej rezygnacji. 

Feldkurat liczył głośno szturchańpe i u- - Co ml zresztą do tego, czego chcę -
::.miechał się błogo. rzękł poważnie. - I panu też nic do tego. 

- To bardzo przyjemne - rzekł -- Ja pana nie znam. .Jak pan śmie <p"glądać 
T'J zdrowo na żołndek. bo poprawia tra- na mnie tak impertynencko. Zna się pan 
wienie. Proszę mi dać w pysk. · na fechtunku? 

- Serdecznie d7 i (,'knję! - _zawołał, gdy Przez chwilę był bardzo przf'dsiębior-
Szwejk szybko nc:zynił zadość jego życze- czym i próbował zepchnąć Szwejka z s i~
niu. Jestem zupełnie zadowolony. Proszę dzeniijl. Potelll zaś, gdy Szwejk go uspo· 
pr.na, nlech pan rozedrze moją kamizelkę . koił, bez wahania dając mu odczuć swoją 

Wyrażał najróżniejsze życzenia. Życzył przewagę fizyczną, fe1d~mrat zapytał go: 
sobie, aby mu Szwejk wybił przednie zęby. - Czy <,lziś poniedziałek, czy piątek? 

Budziły się w nim pragnienia męczeń- Zacieka 'liało go też, czy to grudzień, 
skie, więc domagał się od Szwejka, aby mu czy .czerwiec i wvkazał wielk ie zdolności 
urwał głowę i rzucił j, w Węłtawę. w zadawan iu pytań: 

- Mnie byłoby ladnin w gwiazdkach - Czy pan żonaty? Czy lubi pan ser 
dokoła głowy. Przydałoby ml się ich Ćlzi e- Gpr gonzola? Czy pan ma w domu plu-
sjęć. skwy? Czy pfes pański miał nosaci:mę? 

Fotem zaczął mówić o :wyścigach i Stał się bardzo rozmo:wny. Opowiadał, 

robić? Musi mi pan wybaczyć. mobil, którego. 'ma 
. . drans trzeba bY: 

- Autotherm - mówił dalej, zapom- ł d . k U 
niawszy o tym, o czym mówił przed chwi· a oraz_ a., I.il 

lą - to takie naczynia, które utrzymuj · Ale 1 w?w~l (P 
napoje i pokarmy w stanie ciepłym. A c dowodząc, ze J:, że 
pan Eądzi, panie kolego, która gra - Chcecie ·,ony 
sprawiedliwsza: werbel, czy oko? urnt, "".'ymow7 d:O 

a doroZJkarza. i;ów - Ja cię na prawdę już gdzieś widzie,· 
łem! - zawalał, próbując obją<'.= Szwejka 
i ucałować go zaślinionymi ustami. l 
Chodziliśmy razem do szkoły. 

- Ty poczciwcze zacny -:- wywodli.ł 
tkliw_ie, gł aszcząc swoją_ n~gę_, - jakeś fy 
podrosl od czasu, gdy w1dz1ałem cię po ?flZ 
ostat'li. Zapominam o wszystkich ud1ę
ka C'h z samej uciechy, że cię widzę. 

Opanował go nastrój poet.xczny, ęc 
ZS C' zął mówić o powrocie do blasków ~ł<>
necznych, zadowolonych twarzy i gorą
cych serc. 

. Gdy konie stanęły przed jego do~(m, 
byJo bardzo trudno wydostać go z dorJlki. 

Jeszcze nie jesteśmy na miejscu \ -
krzycz ał. - Ratujcie! Porywają mnie. 

. W pełnym znaczeni4 słowa został wy
cw~n ' ęty z durożki, jak gotowany śl imak 
z muszli. Przez chwilę zdawało się, te g;o 
przerwą, bo nogi zaplątały mu się pod sie
«zeniem. 

I nagle w lerzo 
·zucił dorożka~sa. w 

- · Zabiera.jego 
zahlen. Ja się ędzy 

Gdyhy choą, że i 
był powiedzieć~ńskie 
dz.i es tu sześciu ,rol~ 
netce było akun.tawi 
karz poddał greet. 
mówiąc przy tyaren} 

- No to w1pr~a 
rat. - T<> nic O\l tro1e 
mały. 

W kieszeni ~tit 
pięć koron. Wy-» 
los i feldkurata, BBC 
i nie płaci. cyt 

Kapelan zasi,ial
jakieś plany. Za~ w 
czy, grać na fortj<.upa 
i smażyć rybki. )talY 

przedstawiciele 

anowie! - wo
' że dor.o2ikarza 
pole. 

ez bramę i po 
i Szwejk rzucił 
dny tobol. O· 
ić za ten auto. 
ł i przez kwa. 

mu, że to by-

tał się kłócić, 
·akrem. 
mówił feld

na Szwejka. 1 
'i my piechotą. 
"'lkodusznoś.ci 
tkę. 

·h kann be
w nie kłócę . 
to powinien 

ezy na trzy. 
w po·rtmo

ęście doroż-
ji osobistej , 
o ~bie. 
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Jak 
. Przyjechał Janek nareszcie do miasta, I - Ja w ąrawte ogłoszenia - recytufe - To dobrze - uśmiechnął się, - a\ c1eż zdradzić nawet mamie, że ma rozkaz 
·do kochanego rod:r:innego mtasta, sdzte Janek wyBCZOJUł przes Mikołaja lekcję I Jutre wracan, prawda? Zawieziesz tam powrotu. :ie musi zawi~źć gazetki chłop
urodzłł się i wychował, gdzie znał kałdą atara ałę m6włt dokładnie, bo rozumie, ie chłopcom trochę nanych gazetek. ł Ust dla li com leśnym. - O tym nie wolno mówi~ 
ulicę, każdy dom, kaidy kam.ief\. Jeśli przekręci umówione hasło, miła pani Mikołaf a. A teraz rozblesz lłlę, slada1, je- nikomu ,nikomu, nawet mamle. 

Zobaczę i Basię - uśmiechnął się ra- nie wpuści go, nie będzie miała do niego steś pewnie głodny i zmęe7.0ny. Mama będzie napewno płakała, gdy Ja-
dośnie. zaufania. · . Miła starsza pani serdecznte, po made- nek znów ją porzuci. I czy Janek znajdzie 

Ale przede wszystkim musi oddać ra- - To kawaler w sprawie ogłoszenia? rzyńsku zajęła się małym partyzantem. w sobie dość sil, czy będzie mógł oprzeć 
port pod wskazany adres. Musi zadanie a od kogo? I Janek czuł się u tych obcych ludzi, jak się łzom matczynym? 
wykonać. - Mikołaj mnie przysyła-prędko od- w domu, w otoczeniu rodziny. Zrozumiał -Nie! - postanawia nagle chłopiec-

Tramwajem lepiej nie iechać - może powiada Janek. co to znaczy towarzysz broni, zrozumiał, nie mogę iść do mamy. Muszę być mocny, 
być ,,łapanka", a z tramwaju trudniej um- - Toś ty sw6j, chłopcze - wejdź, pro- że wszyscy walczący z wrogiem Polacy silny, bo jestem zolnier.tem, a tymczasem 
knąc. szę - mówi miła pant i zn6w uśmiecha się tworzą Jakby wielką, wspólną rodzinę, nogi same zaniosły go na tak dobrze zna. 

N o, nareszcie-to tu, Janek wdrapuje zupełnie jak mama. kochając slę i pomagając sobie nawzaiem. ną ulicę. 
się prędko na trzecie piętro. Puk, puk.- W pierwsiym pokoju nad stertą zapi- Pożegnał się serdecznie, gorąco na no- I Już bez wahania gTyzmoli Janek na 
wystukuje umówiony sygnał: 3 długie u- sanych kart siedzi stary szpakowaty męź- cleg zapraszany. karteczce: 
derzenla l 2 krótkie - tak, jak go Miko- czyzna. To jest major Władysław - to do - A teraz nareszcie pójdę do mamy- ,.Mamo najdroższa, jestem zdrowy, 
.łaj uczył. niego Mikołaj przysłał Janka z raportem. pomyślał Janek. gdy znów znalazł się na Wrócę do Ciebie gdy zwyciężymy. 

Otwierają się drzwi i w progu staje - Ob. majon:e - pręży slę służbiście ulicy. Całuię Cię Twój Janek". 
stara o miłej powierzchowności kobieta. Janek - melduję, że przyniosłem raport Jakże mama się ucieszy, jak go wyca- Wciska tę liartkę w drzwi mieszkania 
Taki miły uśmiech podobny do mamy od kapitana Mikołaja! .

1 

łuje, wyściska. Ale ... Janka nagle ogarnął! i prędko, prędko ucieka zanim ktoś z hlis-
przemknęło Jankowi przez m::śl. Władysław spojrzał na chłopca dobry- niepokój - a może mama nie zechce go kich go spotka. I. T. 

- Cżego kawaler sobie życzy? mi niebieskimi oczyma. od siebie puścić?-A Janek nie może prze- D. c n.) 

IE o 
"Było niegdyś dwudziestu pięcnt oło- nią, która ciągle stała na jednej nodze, nierz ołowiany i tancerka z zamku. 

wianych żołnierzy, a byli wszyscy nie tracąc mimo to równowagi. Ona unosiła się na koniuszkach paków 
J:waćtni. bo jedna zrodz;ła ich matka: Ledwo się zmierzchło, wszyscy oło- wyciągając przed siebie ręcP on stał 
stara łyżka ołowiana. I-Cażdy trzymał wiani brac1a zostali wtrąceni do wytrwale na jednej nodze, nie spusz
karć' bin na ramieniu i stał na bacz- skrzynki, a ludzie z tego domu pokład- czaj~c ani na chwil oka z tancerki. 

nagle, czy to z powodu przeciągu, c?.y 
to za sprawką czarodzieja, okno ot
warło się z huk•em i kulawy żołnierz 
wyt>"rlł z trzeciep:o piętra na szyj~ 
w dół. 

"'""C natrzac- ~rn,rost przed siebie li sie dnł snu. Tera7. dopł iero zabawki 1 wybiła północ, i trrach!- 0 dsko- Jaka okropna była ta jazda! Oło-
1'.,.1•~~111.·u .m;n.li .nl<;ni 0 wafa<'.P: c .. zt>rwo- ro.zPoc_zę v zabaw<>_! Eqwi y si.ę .,_w od- czvła okrywa tabaki"ery. Lecz ··•e•"-p vv „ wianv żołnierz nd~rł swoią jedvną 
r~" 7. rw>ec::l:'r" 1 '"~'ło 11 arvii. P;"'r.ws.ze w•ed~m~'': „w. wo.inę'.'· :·V: ~ielk1 har. nątrz nie· bvło tabaki .:_ z tabakiery 1 nogę do górv i utkwił czakiem i bag
s:"wo. k1.ore uch·c-zel1 na tvm s•.v1ec:~· I Ołow1a.m zołrner;-f' . pien1h się. 7.e zł?c::~· I w sterczał c~arnv czarodziej. Taka już net~m v; szriarZ" między kamieniami 
rdv 7f\1ęt0 n0krywke ze skrzyn~u, w sw01m zamkmęcm, pragnęli bowiem t Yb ł ·s'l t k · Olo v"l " r h · l · ł . ł . . . , . ł , . . · ,..., . o va przem\ na sz ucz a.-· - ' l· - brukowymi. 
rzn:1ci ~ „~o mPr;.e o owiani!" Wy- wziąc udz1a . w ogol~e1 zabawie.. .',,oz n żołnicrzul~s knął czarodziej- nie 

row•f'r"''<'ł ie ~łos110 małv chłopczyk z tego - mimo wysiłku me um1eh tl- s'y. . t c~ nay s' co ni'e dla ci·ei.J·ei. Służ;-ica i chłopczyk w te pedy zbie-
. ' · t kl k ł ł · 11 · · · ·' kr D · d 1 d h' mie1 pa rze co · ;.) d 'ł b d k ' · ł · 1. rno"'I<'<' o. .8<; a. wePo o z wie a('] mesc po ywy. zia e { o orzec ow · • gli na o , a v o szu ac zo n'erza. 
r.nrlt°'Ści . 1)Mtn1 fołnierz,·ków na imie- 1 fikał J·ozły, a rysik tar1cował no całei Lecz ołowiany żołnierz udawa•, ze J chociaż o mało go nte podeptali, nie 
.,...:„,. Tl<:tmv·ł irh r? 0 r1em na ~+ole. tablir7."e. Wrzawa hvła taka, ż„ ai nie ~ły zv. A pocze ai ty, poczekaj. 70 ali go ;erln k hdną miara 7.naleźc. 
Yn-7...:i,. 7~ł··;"rz hvł kuh"k w 'knhek Do- i Śpiorh kanarek oh11dził się i pr7.yhct.ył ri_iech tvJk~ _ranek nastaniel--odgra7.al I G~vby byl _zawołał_ .. tu jestem'> zi;a-
dr~r'' <'ln drugie110. tvlko jed..,n iedvny I się flo zabav.ry, gadajac rym"mi 'l'ylko s1e rzarorlz ei. lezPbv ao n1echv nie Ale on wwdznł, 
wnńż„i:>ł ~if• mi?ł tvlko iPdna no!1~, dwoie z całego tOW<lrzvstwa t "ło .nie rł~ł r ek. Dzieci :i.l i usta- " żoł ir z lr~ " • ..,,..., "'l "tr;Pniu 
pc'nieważ odlano go na samym końcu ruchomo na swoich miejscach: żol- wiły żołnierzy na parapecie olma. I 1 nie powinien krzycz.eć. H. Andersen ....... ·-
i nie starczyło już ołowiu. Ale i ori stał u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111n111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111 111111111111111n11111111111111111111:111'11•11111111111111111111111111111111111111111111111111mnmm111m11111m11111111111n111111111111111111111111111111111111111ll' 

mocno, równie mocno na tej jednej, 
jak inni braciszkowie na dwóch no- r % .... . a 
gach, i to jemu właśnie przypadła W E. MALINOWSKI. - Jak Jut zapewne I krchany Romku, za miły list. Jeden z Twoich I Staś Gieger, Łódź .. - Wszystkie nadesłani.! 
udziale wielka ch:'ała. sprawdziłeś w zamłei1zczonycb przez nas roz- rebusów już zamieściliśmy. To dobrze, że je- dotychczas rozwiązania są dobre. Bolesław• 

. ł-!a s~olt>, na k~orym chł_opczyk usta I wiąz~niach, w~zy~tkle nadesłane przez Ciebie I steś wytrwały i nle zniech.12asz się dotychczaso Pr~sa _dai_ny prawdop?d?bnie po Orzesz\owef, 
wił zolmerzv, zna.id owało s1e poza tym rozwiązania . są dotre, ale się nieco spó:inifeś wym niepowodzeniem w al:cjl premiowej, mo· ktora 1dz1e teraz w B1bhoteczce. 
mnóstwo innych zab~.wd~. Najhardziej z a-:'esłan'em ich. Może w następnym kon- że nareszcie wygrasz jaki.; uprauniony fant, a11111111111111111111111111111111111111111in11111111 Pn m.unm„.11>1111 111. 11111111u 

r~l'cał sir \V oczy piękł:y zamek z pa-1 kl!nie lcp"e.i Ci si· poszczęści I otrzymasz na- lj czego Cl szczerze życzymy. 
~ieru. Przez małe okienka zagJ~dało gro::!ę, ;:.!e pamięta!, że należy nadsyłać roz- Włodarczyk _ Twoi koledzy niemądrze ro- Jłta'tia J<o.,wpni~a 
S'.\' do komnat zamkowvch. Przed zam- wiązania jak naJwcześnleJ. Co do znaczków bią, że się z Cleble śmieją, bo „Promyk" u- Pt• _.A"".nh- • 
krem sterczały małe drzewka wokoło pocztowych to chętnie Cl l• damy lecz mu I mi d . ł dn h nkÓ wt d • ..,...,_ w. mo1a •• ' . . . , . ł • • · eszcza uzo a yc rysu w, opo a an / 
mewi~lJ?e~o lusterka, . ktore mia o u- 1 slsz sam przyjść do redakcJI, bo nie mamy cza 1 wierszyków, z których nupewno wt~ej się 
dawac .iez1oro. Łabędzie z wosku pły- 1u. · I nauczysz 1 dowlen o różnych ciekawych rzo· 
wały po jeziorze i odbijały się w jego J Piotr DEJbskl - Lo1 zapewne otrzymałeś. czach niż z historii 0 Wicku l w cku Łndną 

W lnianej koszuli, 
I o podwiośmu w borach zawodzi 

7.\\.riPrciadlcinej gładzi. W~zystk? .to by-
1 

bo wy~łallśmy go poczt4. Co do znaczków to 1 cle~awą hlstoryjkę obrazkową będzl~my na- Głosem zuzuli .. · 
ło bardzo ładne. lecz na1piękmeJSza w 1 oczywiscie należy fe naJepU, gdy list wy- ., d k · 1 . ·'ni j 1 ~lady 1·e1· stopek \\ iatr c;ctn zw.ie\V'd, tk" b ł f · . pewno ru owac, a e meco poz e - mus sz 
1Ym wszys 1m y a ma n pani, stoj<).ca siany jest poc2tą, gdy! Inaczej redakcja musi troszkę jeszcze poczekać. Co do akcji premio- Obmywa rosa, 
"~ ot:"~rtych. wrotach domu._ I ona plącić. Jeżeli jednak trudno d fest kupić zna· wej, to nie możemy jej robić częściej niż raz l Kied o świecie chodzi i śpiewa 
rowmez wycięta był.a Z papieru, !ile czek, możesz list puym>slć onblścle do re- 1 1 bo 1 d • Hb ś tkl y p 
miała na sobie suknię z jasnej tkanmv dakcji „Promyka". na mes ąc, ~ n e z ą~y Y my wszys ego Jasna i bosa. 
· · tk · b" k t" · ·k ·· zorganlzowa„ w tak krotldm czasie, a roboty 
i wazrn ą. me ies a ws ązecz ę, };Jrze- P. Jędrzejczyk, Piotrków Tryb. - Chcieli· . " . · . , dk t ż jest przy tym bardzo duzo. Dlatego musi być Piosenka moja z rodu sierota, 
r~uconą p~ez ramię, po Sr<:. u ws ą - śmy d wysłać w myśl przyrzeczenia brakują- nie mniej niż 3o kuponów. . . . 
k bvła wpięta błyszcząca roza z blasz- ce numery Promyka, lecz jak slę okazało nie Cudzo 1e1 wszędzie ... 
V nie mmeJSZa od jej twarzyczki. podałeś w swej karcie bliższego adresu, t. zn. · Zenon Nlechctal, Łóclt - Pnyitłałeł nam Chdalalby lecieć, gdzie Z·Orza zlota, 
Mała pani wyciagała przed siebie obie ulicy 1 numeru domu. Nadeślij więc nam swój odpis naszej odpowtedrl w Nr. 2 „Promyka" Jak te łabędzie 
rrtczki. ponieważ z zawodu była tancer dokładny adres, a wyślfo,my Cl wszystkie bra- , do uczniów klasy VI. c szkoły powszecht1ej ···· 
k<1. I podnosiła jedną nóżkę tak wyso- kują~e numery. I Nr. 82. Niebardzo wiemy, o co Cl chodzi. Je- Jak te łabędzic - puchy rozwiewa 
ko. że ołowiany żoh1i.erz wcale jej nie ' Basia Skopińska, Łask _ Kwiatki naryso- żell jednak chcesz nam w ten spos6b dać do Gdzieś ku JUlr7ence. 
~auwa,żył .i pomyślał .. że ta pię~n~ P<11'.i 

1 
wałaś bardzo ładnie, napewno lnbl5z rysunłti I zrozumienia, że ~le .dot~zymallśmy przyrzecze· Kiedy po 'w c.:ie chodz1 i ~pic wa, 

Jest rowniez pozbaw10na drugieJ nogi. I dobrze się uczysz? Pozdrawiamy clę serd-:!· nia, to mylisz !!ię i widocznie nie czytasz I Wznosząca ręce . 
.. Oto dla mnie stosowna żona!" cznie. nie kompletujesz „Biblloteczkl Głosu Rob<>t-

myślał . „Ale ona jest taka elegancka j Romek Kaźmierczak, Łódź, _ Dziękuje Ci, niczego", w której zamieściliśmy oba wiersze, !Piosenka moja żyje tę~knicą, 
i mieszka na zamku. Ja zaś posiadam 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111 a więc „Jaś nie doczekał" w dniu 25 stycznia, Jak czarnym chlebem, 
tylko tę skrzynkę' w której na dobitkę I a „W piwnicznej izbie" w dniu 30 stycznia rb. Ani ją ~jasne cuda zachwycą· 

rech moich braci. Cóż to za .pomiesz- radzimy Cl czytać nie tylko ,,Promyk" lecz I IPo obcem.niebem. · 
mieści się poza mną dwudziestu czte- ~ o Q·_ . 'O. ·~ '· A więc słowa dotrzymaliśmy. Na przyszfoM 

czenie dla pięknej pani! Ale tak czy Biblioteczkę, gdyż Jest ona przeznaczona dla Ku gwiaździe patrzy, co tam omdlewa 
owak muszę ją poznać! Poczem legł dzieci w wieku szkolnym. W ten sposób wla- Blaski drż4cemi. 
jak długi tuż za tabakierą, która rów- śnie staramy się pomóc dzieciom, które odczu- Kiedy po świecie chodzi i śpiewa 
nież stała na tytn stole. W tej pozycji ZAGADKA wają dotkliwy bNtk książek. 
łatwiej było oglądać małą piękną pa- Choć nie chodzę nigdzie Tadeusz Wendzik, Ryszard Otocki l P. KlP-ł· . 

O swojej ziemi! 

Od Redakcji 
W numerze 9-tym „Promyka" pisaliśmy o 

szlachetnym czynie jednego z naszych młodych 
czytelników, który ofiarował na biedne dzieci 
jedną parę łyżew. Obecnie podajemy do wia-

. domości, że ofiarowane swego czasu łyżwy o
trzymał internat dla dzlecl po zamordowanych 
przez Niemców rodzicach przy ulicy Pabianic
kiej 65, który za naszym pośrednictwem składa 
ofiarodawcy serdennc podziękowanie. l 

bywa ze mną różnie: czewskl, (uczniowie kl. VI szkoły mgr. Duczy- ~:BD•EiitIE::EI.li;;:::ifiljWJ~i::i~~:a!:m!l!illl 
czasem się poflp!eszę mińskiego). Dziękujemy Wam za miłe listy. 
a czasem się spóźnit:· Postaramy się w miarę naszych możlłwoścl 

ZAGADKA 
Cztery ma ści~ny 
domek drewniany. 
Nie bog ty, nie ubogi, 

spełnić W11sze prośby. Oslamlo z braku miej-
sca dawaliśmy nieco rzadziej „Biblioteczkę 

Głosu Robotniczego'', obecni jednak będziemy 

I 
dawać znowu częściej t post ramy się w jak- 1 
najszerszej ierze uwzględnić pótrzeby ml()· 

A K C T ł PR [ l\\ 1·0 W A 

OLA Dllf'.CI CIY rJ':L N!l<OW 
„GŁO l' RO OT'\J:CZfGO', 

• 
Wyciąć l 1acho"ać 

nie ma dachu i podłogi. 
Każdy w dom ten zagląda, 
Kiedy wody pożąda. I dzież: ~zkolnej. Prze9yłamy serdeczne poz· 1 

drow1ewa. ~;:;;;:=:::::::=:=:=:=:=:=::::::;:~~~>imi.ili9 
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Na ulicy Czterech Wiatr6w 
Niedaleko Bonifratrów. 
Do zachodnich ścian przytyku 
Sklep Magika Mechanika. 

Sklep ten zawsze jest zamknięty, 
Lecz przez okno wystawowe 
:Widać r6żne dziwne sprzęty, 
Różne części metalowe, 
Tajemnicze instrumenty, 

· 'Automaty, lalki, skrzynki, 
Nakręcane katarynki, 
Spiewające psy i świnki 

Z głębi sklepu, z nad stolika, 
Patrzą oczy mechanika. 
Widać jego twarz niemłod11 

Okoloną rudą brodą, 

Duże uszy, nos śpiczasty, 
l kr:.!aczaste brwi, jak chwasty. 

Całe noce Aiagik słedzt 
Pośród zwojów drutu z m.iedzf. 
Warzy, ·zioła, praży kwasy 
I ucie1·a kuperwasy. 
Lecą iskry z kowadełka, 
Lśnią sprężyny, błyszczę ftkiełka 
'.A z tygielków nad kuchenkę 
Dym wyp!ywa smugą cłenk'l. 

Kto zobaczy Mechanika, 
Tego zaraz lęk przenika, 
Tt•n ucieka od wystawy 
Choćby nawet był ciekawy. 

Dnia pe1vnego, w październiku, 

Napłynęło chmur bez liku, 
Runął wicher porywiście, 

· Poleciały żołte liście. 
Zaciemniły się błękity, 

Zgęstniał mrok niesamowity, 
. Pr:llepadł księżyc, gwiazdy mikły, 
Tylko blask latarni nikły 
Poprzez pluchę października 
Padał :w okn~ Mechanika. 

Ul.OS ROBOTNICZ1' . ·~r I 
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Sna~ żałosny śpiew :f esłenl, 
Albo napływ nocnych cieni, 
Albo · gwiazd zupełny zanik 
Sprawił właśnie, że Mechanik 
Usnął nagle przy stoliku 
Dnia pewnego, w październiku.. 
Spał, jak kamień. A tymc~sem 
Drzwi rozwarły sit z hałasem, 
l a sklepu na ulict 
W noe, w jesłennlł nawałnłC!, 

Wybiegł z chrzęstem Jeż stalowy1 
Miał przyłbic! zamiast głowy, 
Od przyłbicy aż do pitty 
W stal hartownll był zaklęty, 
Miał też pancerz - z każdej strony 
Mnóstwem igieł najełony, 
Nadto miecz ze stali twardej. 
Taretff, tudzłei halabard„ 

Jeł przez chwilę nadsłuchiwał, 
Coś wspominał, coś przeżywał, 

Spojrzał w noc październikowll 
I zacisnllł pięść stalową. 
W krąg ·ulica była pusta. 
Mrok narastał, wiatr nie ustał, 
Deszcz jesienny w szyby chlustał 

Co sit stało, eo sit stało. 
Widać tak się stać musiało, 
Jet wite naprzód ruszył śmiało, 
Pędził w dal opustoszałą, 
Pod murami sit przemykał, 

I w zaułkach ciemnych znikał. 
Od ulicznych świateł stronił, 

· Jakby lękał się· pogoni, 
Biegł przed siebie bez wytchnienta, 
Nie czuł głodu, ni zmęczenia, 
Dudnił stal'! po kamieniach, 
A gdy bila jedenasta, 
Jeż opuścił mury miasta. 
Teraz nieco zwolnił kroku, 
Szedł przez pola w gęstym mroh, 
Minął sady i ogrody, 
Przebiegi 1zy_bko gaik młody, 

11) - tufftNllMftHAMHIAlllJliilillłłłlłtal •NMiiAMiiiililP.llHMWAll:XAtMiiiMilMllHIMMllMlllHlll~ 

o malyrn s • n1u 
(dokońe:zenlle) - Jest bardzo brzydki - odezwał się 

Umyślnie zboczył z drogi, aby odw!e- jego włochaty wujaszek, pawian. 
dzić gruJbegio hipopotama (jednak ten nie - Istotnie - odpowiedział malutki 
był jego krewnym) i, chcąc się upewnić, słoń - ale ogromnie pożyteczny i porwał 
że pstrokaity wąż skalny, Pyton, powie- za włochatą nogę swego włGcratego wu
dział prawdę o jego trąbie, sprawił mu tę- jaszka, pawiana, i rzucił go w gniazdo 
gie lanie. W wolnych chwilach zbierał szerszeni. 
łupiny z melonów, które był porzucał, idąc Poczem t"'!l niegod'Zl.wy ma· itkl słJf! Jał 
ku rzecze Limpopo, był bowiem grzecznym przez dłuższy czas prać swych miłych 
gruboskórcem i wiedział, oo wypad.a. krewnych, aż wstyscy byli :>gromr.1e 

Pewnego ciemnego wieczoru przy3Zedł zgrzani i okrutnie zdziwieni. Swemu 
m11.lutki słoń z po:wrotem do swoich mi- smukłemu wujaszkowi, strusiowi, powyry-
łych krewnych, odwinął trąbę i rzekł: wał pióra z ogona; swą dużą ciocię, żyrafę, 

- Jak się macie? uchwycił za tylne nogi i powlókł ją przez 
Ucieszyli się z jego po'W'l'otu I zaraz krzaki cierniowe; swą grubą ciocię, hipo-

rzekli: potama, wyśmiał, kiedy zaś odbywała w 
- Chodf-no, dostaniesz lianie za swą wodzie drzemkę poobiednią, puszczał jej 

nienasyconą ciekawość. nad uszami bańki nosem; ale ptaka Kolo-
- Bah! - rzekł malutki słoń - mnie kolo nikt nie ważył się tknąć. 

się zdaje, że wy nie macie pojęcia o laniu; W końcu stosunki stały się tak dalece 
ale. ja znam się na nim i wnet wam po- niemożliwymi, iż wszyscy mili krewni, 
każę. jeden za drugim, pobiegli na brzeg wiel-

Zamachnął się trąbą i grzmotnął o zie- kiej, szaro-zielonej, mulistej !"Zeki Lim
mię swymi dwoma kochanymi braciszka- p.opo, toczącej się wśród drzew, 7.iriąC''·~h 
mi, aż nakryli się nogami. zgniłą gorączką, aby także dla siebie za

- Och, na banany! - zawołali - a żądać od krokodyla nowych nosów. 
gdzież to nauczyłeś się tego fortelu i co Kiedy zaś powrócili, nikt jl\lŻ nie spra-
uczyniłeś ze swoim nosem? wiał lania drugiemu; i od tego. czasu 

- Krokodyl z wybrzeży wielkiej, wszyst!kie slionie. które kiedykolwiek zo
Maro-zielonej, mulistej rzeki Limpopo baczysz, i wszystkie, których nigdy nie 
zrobił mi nowy nos - odparł malutki zobaczysz, mają trąby zupełnie takie same, 
słoń. - Spytałem go, co ja.~a na obiad, jak malutki słoń, słynny ze swej nienasy-
a on mi dał na pamiątkę ten nos. conej ciekawości Rudyard Kui)t"n~. 
llllllllllllllllllllllftlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll"llllllllllllllllJlllllllllllllllllllHHlllłl!lłfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllll 

Zofia Kotlarska-Budzyńska 

KRET 
Co ty myśltsz sobie, krecie, 
oo ty myślisz sobie? 
czemu niszczysz piękne kwiecie, 
gI".Z1tdkl, które robię? 

podkopałeś wszystkie bratki, 
ziemią przywaliłeś, 
zmarnowałeś dwie rabatki; 
zobacz. co zrobiłeś! 

Choclat jesteś pożyteczny, 
bo tępisz pędraki,' 
lecz nie jesteś bardzo grzeczny, 
robi~ nieład taki. 

Że z pędraków czyśdsz grządki, 
rzecz - godna pochwały, 
gdyi Inaczej by się SZCZlłtki 
z roślinek zostały. 

mnn111mm111n1111111111111nmmmn111m11111H111lfl!lllllllłl~llltlllnm11nmmrn11 

Minął b6r wysokoplenny, 
W którym :łę~ał wiatr jesienny, 
Aż wydarłszy si~ zawiei 
Jeż stalowy dopadł kniei. 

d.c.n. 

Zważaj jednak, miły krecie, 
1 staraj się o to, 
by nie sprawiać kramu przecie 
tll swoją robotą. 

Wszak dżdżownicę wraz z pędrakiem 
znaleźć możesz wszędzie; 
jedzże sobie więc ze smakiem. 
lecz miej to na względzie, 

by nie gardzłE praclł eudzą 
dla włunej wygody 
I kiedy się inni trud.ut, 
nie róbże im szkody! 

--x--

hziu:ra. w 6utrzfl 
Biegł'B. szybko 

Podskoczyła 
po cieniuśkich 
gałązeczkach. 
wiewiórecl!'ka 
trochę wytej -
trach! . . . Podarła 
futr-0 rv:te. 
- Dziura w tutrzo ! 
~. aJ. dola ... 
Zima chodzi 
aut Po palaoh, 
chodzi z mrozem. 
chodzi razem, 
~te da i"ll 
sdę pokatę? ..• 

z oroneczb 
wyirwę 'W ł<>e&k, 
kuplę igieł 

a tt"Zy r.ro.e ... 
Jet ma krami'k 
gdz.i~ m blislro -
uceruje • 
futrz}'lSko! 

.tle się dzieje -
coraz gol'%ej .•. 
'Jet sklep izamknitl 
i łpi w nor.ze .•• 
-- Zimo, prosz„ 
t>T'ZY\tdt potj~ 
at załatam 
dziur~ :w. łutt-ze t •.• 

L. Mm•nlll, 
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<.: UZYKA i SZTUK 
ODCZYT W .DOMU PROPAGANDY PPR 
W Domu Propagandy PPR pay ullcy Pioll'

kowsklej 262, we wtorek 2 kwi tnla o god1.. 

18.00 tow. Gliniarz wygłosi referat dla kunu 
agitatorów p. t. ,,Skupienie wszystkich &li na
rodv wok6ł ływotnych zadań odrodzonego 
państwa polskiego (od P.K.R.N. do R.J.N. De· 
mokratyczny Front Narodowy i jego dwa fila· 
ry. Jednouty front klasy robotnlct ej l sojusz 
robotnicso-chłop!rki). 

Stawiennictwo słuchaczy kursu agitatorów 
obowltzkowel 

ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH I SEKRE 
TARZY RAD ZAŁOGOWYCH PRZEMYSŁU 

WLóKIENNICZEGO. 

TEATR W . P. dziś o Md~. 19 oAatnie ZEMSTA W TEATRZE ",'./, P. 
wle czoro\·1 c pn:e l~tawienie lli\' rl •:;z<' 1 sztu~i. 1 W dniu jutrzejszym, uroc...,ystym dniu Ju· 
wystav; or :? J 1irzez Sce n<;> p , cm '« ~ przy Te- bileuszu 40-lecia pracy scenicznej Władysła
at'.ze W. 1; . llLEKTRY .J. <';,,ml 1 : ; w ·przekla- . wa Grab.>wsklego na afisz Teatru W. P. wcho· 
dz1 c J .' ros.awa. lwaszkiew1 c~•1 . .J· r. 1 w uroczy- dzi arcydzieło Fredry, komedia w 4 aktach 
stym cbiu Jt1 b'1euszu 40- lr> C':<> 11 ,l"'.V scenicznej I ZEMSTA, która z dniem jutrzejszym grana 
znn ko~ i lego artysty ~VL,\f) • ./ WA GRA- 1 będzie .codziennie wieczorem o, q?dz. 19 min. 
DOVvSI I ~ po ruz pwn '. _zy 'lJ, ISTA Pre· 15. Rezyseruje Jerzy tcszczynsk1, a obsadi: 
dry w obsadzie: Grnhowsk i (O 1daiski), Le- stanowią; Jerzy Leszczy1\ski (Cześnik), Zarę
szczyński (Cze il nik), Zar~hi l1sl. 1 (Klara), W<?- hińska i Górecka (grać b~dą na przemian (Kla· 
grzyn (Reje~t), Świdersk! (v\lar;aw). Ti'.mow- rę), Józef Węgrzyn (Rejent) , Jan świderski 
ska. (Pod~tolma), Boguc~1 (P.:i;i d:1). Pilarski (Wacław) Zofia Tymowska (Podstolina), An
(_ś1~11galski), Dohrowo~sk1 .f Pere kol, Dewoyny, rzej Bogucki (Papkin). Władvsław Grabowski 
Sr?dka (Mu!arze). Rezyser~a Jcrzcrio Lesz.czyn- (Dyndalskl), Józef Pilarski (Śmigalskl) Feliks 
sk1ego. Od srody codzienme o go:lz. 19 mm. 15 Dobrowolski (Perełka, kuchmistrz) ' i Włady
ZEMS~A Fredry z udziałem yvi_~dvsla~a ,Gr~- .sław Dewoyno (Murarz). No'\~e dekoracje i ko.s 
bowsk1ego, Jerzego Leszczynsluego 1 Joze a tiumy wykonane w pracowmach Teatru Woi-
Węgrzyna. ska Polskiego. 

TEATR PvWSZECHNY TUR codziennie Wystawlenie ZEMSTY z udziałem najświet-
MAR!USZ Pagnola z Aleksantlrcm Ze! wcrowi· niej szych reprezentantów aktorstwa polskiego: 
czem, niezrównanym odtwórcą roli CezaregJ, W ?grzyna, · Lesze~ (1sklego i Grabowskiego 
jedno z najświetniejszych w bogatym repertu·- obudzilo to olbrzymie zainteresowanie. 
arze wielkiego artysty. TEATR KAMERALNY DOMU żOLNIBRZA 

Daszyńskiego 3ł 

„POLONI " (Piotrkowska 

Codziennie o godz. 19.15 komedia „Ich 
Czworo" Gabryeli Zapolskiej z Mirą Zimińską 

Nr. 63) w roli głównej Udział biorą: Janina Macher
ska, Hanna Bielicka, Maria Kaniewska, Jan 

Piotrkowska 106) Kochanowicz Ludwik Tatarski i Zdzisław Rel
ski. Reżyserował Erwin Axer. Kasa czynna co
clzicnnie orl godz. 15-ej. 

„SZARY LORD". 
„TECZA'' (ul. 

„SZARY LORD". 

JUBILEUSZ 41·-LECIA PRACY SCENICZNllJ 
WŁADYSLA WA GRADOWSKIEGO 

Ulubieiniec publiczności, świetny arty1t11 
scen polskich Władysław Grabowski święci w 
dniu jutrzejszym JUBILEUSZ 40-LECIA PRA· 
CY SCENICZNEJ. jubilat ukaże się po raz 
pierwszy w komedii Fredry ZEMST A w roll 
Dyndalskiego, roli o wspaniałych tradycjach 
aktorskich na scenach poh1kich, grywi.n 
przez Kazimierza Kamii'1skiego i Ludwika Sol· 
ski8!JO. 

TEATR „SYRENA", Traua:utta 1. 
Dziś pnedstawicnie wielkiego widowiska 

zyczncgo Z. Gozdawy i W. Stępnia 
p. t. 

„TRZEJ MUSZKIETEROWIE'' 

mu• 

;r. udziałem całego zespołu „Syreny'', chóru 
i baletu. Pocz przcdst. o godz. 19.lS. 

UCZCZENIE PAMIECI TATl.ZAŃSKJFGO 
DZIAŁACZA 

W sali dworca tatrzańskie!Je PTI 
się akademia dla uczczenia tragicznie 
go Józefa Oppenheima. Na sali zap1 
po brzegi publicznością znany działac 
towy zakopiański Ignacy Bujak zag1 

Zgodnie z uchwalą przewodnlczqcych l se
kretarzy Rad Zaktadowych z dnia lS. 3. 1946 
r. o zwolywaniu zebrali w środę po pierw
szym każdego miesiąca, Zarząd Oddziału Zwią 
zk!u Zawodowego Robotników i Pracowników 
Przemysłu Wlókienniczego w Łodzi zawla
dam.ia, 1.1 zebranie przewodniczących I sekre 
tarzy wszystkich Rad Zakładowych przemy
słu włókienniczego odb~dr.ie si~ w dniu 3-go 
kwietnia rb. o godz. 15-ej w sali „Ocyera" 
Piotrkow!ika 293-295. 

Obecność wszystkich c>bowiązkowa. 

„WISŁA" (Przejc1;rl 
ul. Marszałka Stalina 1) 
„WOŁGA • WOŁGA". 

1) „ADRIA'' 
TEl\TR KOMEDII MUZYCZ. „LUTNIA'' czystość, podkreśJając, iż odbywa się 

Dziś 0 'godz:. 19 „Król wl6c:tęg6w" w obsa· tym budynku, skąd przez wiele lat i 

dzie premierowej, Bllety wc„cśnicj do n.,bvda na wyprawy ratunkowe Jóizef Opr 
w ksi~garni ul. Piotrkowska 102a, a od 111odz.

1 
niezmordo;va.ny pionier taternictwa i PRZEDŁUŻENIE REJESTRACJI PRZEDWOJEN· „BAŁTYK" (Narutnwir71 20) 

NYCH KSIĄŻECZEK OSZCZ.lj:DNOśCIOWYCH, „ROBIN HOOD". 
KONT CZEKOWYCH I UMÓW o UBEZPIE- „GDYNIA", (Przejazd 2) „NIEWI. 

CZENIE NA ŻYCIE (POLIS) P.K.O. DZIALNY WRÓG". 
. P?~lmo przedłużenia terminu reje tracjl, , 

hczm ieszcze przedwojenni klienci P.K.O. nie „STYLOWY" (Kilinskiego 123) -
zgłosili do rejestracji posiadanych książeczek „SZALONY I,OTNIK''. 
oszczędnościowyc~. rachunków czekqwych i „WŁól\:NIARZ" (Zawadzka 16) 
polis ubczpl~czen1owych P.~.o. Aby. umożli· 1 Amervkańslti film sensacyjny • STRZE 
wić i tym klientom dokoname zg!oszen, P.K.O. • " ' 
przedłuza jeszcze termin przepr.owadznnej re- LEC Z BENGALI · 
jestracji ksiqżeczek oszcz~dnofciowych i kont ,,HEL" (Legionów 2) 

17 w kasie teatru. - ctwa w gorach. 
llllllllllllllllllllllllllllllllll~llllllllllllll\lllllllllllllllllllllllllllllllll\lllllllllll11llllllllllllll\llllllllllllllllllllllllllhillllllllllHlnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllll 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych ogłasza' B. 
przetarg na wydrukowanie następujących dru 
ków: 
Nr. 82 - !OO.OOO szt. - „Kwestionariusz ogól 

ny", Format A3, składany na l/2, papier 
piśmienny 60 gr. 

23 - 30.000 bi. a 50 x 3 „Bloczek 

czekc;wych ~Jo dnia 30 . czerwca Hl46 r. Nnd- AmcryknńqI i film egzotyczny „GUN-
mienia sf~. ze rejm:traci · polis ub zpieczenio- GA DIN" Nr. 
wych P.K.O. trwa dolej aż do odwolanil\. ·, " · · · · 8) 

102 - 100.000 szt. - „Orzeczenie zalicia
Jące zakład pracy". i~ormat AJ składa
ny na 1/2 perforacja maszynowa~ papier 
piśmienny 60 g1. 

kasenta". Format A6, druk Jedn 
2 kartki perforowane, 1 stała, 
cia kartek maszynowa od Nr 
do 2.000.000. Blok spi ty dr 
sztych, spóLl tektura, wierzch r 
kowy, grzl.Jlet klejony. 

L. 133 - ino.ooo szt. -· „Zestawieni< 
conycl1 za'li!ków". Pormat 291 
druk' d ~·us t ronny przebitkowy. 
p ś111ienny 60 gr. 

Wszyscy przedwojenni ! li enci P.K.O. winni w „U.OHO fN JK (li I :< 1 J ,,1sk1cgo 17 
swo'm własnym interesie zareiestrowilĆ jak „SERCE I SZPADA". 
na i rychlej. swoje. pre ten ;Je. Z9losz1!nia oso bi- „PR: · \- 1 11 7"rnmskic~cr. Nr. 
sto do re1estrac]1 P1:2Yimują Oddzialy P.K.? 74_ 76) „SióD IE NIEBO" 

B!'i - 10,000 szt. - „K \ 1c tionanu~ z dla 
przem. mineralnego". Format A3 skła
dany na 1/2, papier piśmienny 60 gr. 

N. 56 - 100.000 szt. - .,Z\tiorówka 1 
płatnika". Foru ,at 345 x 325 rt 
dwnstro;my przebitkowy, p ipier 
ny 60 gr. 

w Bydqoszczy, Gd ym z ckspozyt 1 •! w Gdan- _, ) 
s 11, Ko ,owic1J.ch, Krakowie, Lublin IP. Lodl1 „TA'l'R \'. " <Si ' ' 'U „o --
Poznani Il, Rzciszowle, Szczecinie, w.irsr.awit: „OJCO,VII~ I DZIECI" 
ekspoivturą na Pradze\ i Wioclawlu. Pi~ m11e „REl{ORD" (ul. Rzgowska 2) 

Nr. 87 - 30.000 szt. - „Kwestionariusze dla 
1>rzc111. drzewn.". format A3 składany 
na 1/2, papier piśmienny 60 gr, 

zu! o• zcnla należy killrową 1 pod ::idre~em wy- Wspaniały film muzyczny _ „MUZY-
mtcnlo ri eh C rl c'zi.:i ! ' N P. I. O. l 1b ;ej .:entra· łrA I ".wIŁ06ć" Nr. 
li, kt1Srn r.bC' cnie najcluje się w Krak"w;e ,., iu ;:, 

97 - 20.000 szt. - „Kwestionariusz dla 
przemysłu włók." Format A3 składany 
na 1/2, papier piś111ic11ny 60 gr. 

Zaznacza si ę, że druki mają być 
ne na papierze dostawcy. 

Ceny na1 eży podać loco ZUS, Łód 
chodnla Si lub Oddziały ZUS w K1 
Chorzowie, Poznaniu i Warszawie w 
Ube7.pieczalnic .::volecrne na terenie 
ma siedzibę dostawca. 

Pll.Y ul. Wielopole 19. „BAJKA' (Franciszi ~ ;;i·; 1 ~ 31) 
C> -- „PRZEZ ŁZY DO SZCZt:śCIA" 

„WOLNOśt" (Napi6rkowsl iego 16) rad\f' „KIEDY JESTEŚ ZAKOCHANA". 
„ra;H A" <Rzgowska 84) 

5.57 Kraków 6.45 \''-w,1. 7.10 Pozna1'1. WS I'' 
7.20 Program na dz.islaj. 7.30 Kolcndarzvk his- „KURHAN MAŁACHO K 
toryc:::ny. 7.45 W-w.i. 8 30 Skrzynka poszukiwa· „ZACHĘTA'' (ul. Zgiersk,a 16) 
nia rodzin. 8.45 Codzienny odcinek proz.y: „ZNACHOR". 
„K.,ra" - now. Stefana Zetomskicgo, 9.00 Ro- ,,MUZA'' (Ruda Pabianicka) _ 
zmaitości . Cl ,10 Przerwa. 11.57 Sy~nał czasu i ,,ZBIEG z SAN QUENTIN" 
hejnał z \v'iciv Mariackiej 12.05 W-wa. HAO 
D;;'c:m'k popri , 'nicmv. 14.50 Płyty. H.55 K~- Początek seansów w r.lni powszed. 
cik filuwwy. 15 05 Hczcrn"i 15.10 Transmisja I nie o godz. 16, 18, 20 W niedzielę i 
Sjw.tow.1. l'i.15 Rccvt<rje w1cr zv Juliana Przv· święta o godz. 12, 14, 16, 1U 20. 
bo.·ia. I ~.20 Knncrrt Zv.:zeń. 15,30 Wiadomo-
śc i z mia,ta i prowmcji. 15.35 Skrzvnb ra- ZMIANA GODZIN ROZPOCZĘCIA SEANSÓW 
diotcchniczna w oprac. inż. Bernarda Klima· W KINACH „POLONIA" I „TĘCZA" 
szewskiego. 15.'ł.'i Arie opcrow.e w wyk. Ireny ,,Polonl·a" rozpoczyna obecnie \Seanse: 
Gierałtowski e j sopran. al·omp. Wanda Klimo· w dni powszednie o godz. l.5, 17.30 i 18. W 
wic::owa. 16.00 W-wa. 16.20 Recital skrzypcowy sobotę, niedziele i świeta od aodz. 12.30, 
Ireny Dubiskiei, akomp. Władysław Raczkow- 14.15, 17,30 I 20. 
ski. 16.40 \V/·wa. 19.00 At•tlvc. dlą robotników: KLno „Tęcza" rozpoczyna sea.ns2: w dni 
1) \Ve oly felieton Kacpra i Sliza, 2) „Dekora- powszednie od godz. 15.30, 18.20 i 20.30 
cia zaslużonego''-· trausm . z uroczystego wrę· W niedzielę i święta od gpdz 13. 15.~0 
czcn'a honorowego ndznac;enia pioniera r:i· 18, 20.30 
diafonii. 19.30 W·wa. 21.00 Koi1cert mu:::yki Przed przedaż biletów do kiilil: Reko·rd. 
ludowej w wyk. Wiejskiej Kapeli Ludowej p/d Wolność i Roma dla oz·łonków Zwjąuów 
Edwarda Ciukszy z udziałem Zofii Svkul k1-i- Zawbdowych (zgłoszenia zb ' orowe) cdby 
śpiew. 21.30 Koncert reklamowy. 21.40 Skrzvn. wa si~ w Radzie Zakładowej fa.bryki Geye. 
ka: poszukiwania rodzin. 22.00 W-wa. 22.30, r>d (Piotrkows>ka 295) •d g~dz. 10--13-tei. 
Koncert Zyczcń. 23.00 W-wa. 23.35 Program na Ce.Iem unikn•ięcia n11ło4tu Jtr-l~T o 
jutro. Zakończenie audycji i Hymn do 23 40. przychodzenie na woz.eŚ'n'10?jsiz1 &eanse. 

Nr. 95 - 15.000 szt. - „Kwestionariusz dla 
hut". format A3 składany na I /2, papier 
piśmienny 60 gr. 

W. 2. - 100.000 szt. - ,.Doniesienia o WY· 
padku". format A4, papier piśmienny 

60 gr. różowy lub bia!y. 
K. 1. - 20.000 szt. - „Blankiet koresponden

cyjny" format A4, papier bezdrzewny 
80 gr. 

K. 2. - 30.000 szt. - „mankiet koresponden
cyjny''. Format AS, papier bezdrzewny 
80 gr. 

N. 24 - 100.000 szt. - „Zbiornik przypisu" 
format 240:x:327, druk d\\'usrronny prze 
bitkowy. 

L. 102 - 50.000 szt. - „Zesta\'!ienie rozra
chunkowe aptek" (ok~adka). Format A3 
składany na 1/2, papier piśmienny 60 gr 

L. 103 - 200.000 szt. - „Zestawienie rozra
chunkowe aptek" (wkładka). Format 
A3 ski. na 1/2, papier piśmienl!Y 60 gr. 

L. 134 - 3.000 bi. - a·100 kartek „Asygnata 
na zasiłek chorobowy". Format A5 - A6 
druk jednostronny, przebitkowy perforo
wany maszynowo; blol\ klejony od gó
ry, spód papier ·pakow)·. 

B. 14 - 5.000 bi. a' 50 x 2 „Raport kasowy" 
format A4 druk jednostronny 1 karta 
perforowana 1 stała, papier piśmienny 
90 1r. blok sr.>ięty drutem na sztych 
~ód i wierzch papier pakowy. 

Oferty należy składać w zalakowa1 
pertach z napisem .,Oferta na dosta\ 
k6w" do Wydzialu Gospodarczego v 
ul. Zachodnia 57. 

Otwarcie ofert nas t4pi dnia 16. h\~ 
godz. 10 w Wydz;iale Gospodarczym 
Nr. 47. 

Wadium do przetargu ustala się w 
kości zt. 5.000,- w gotówce, które 
v."J)Jacić do kasy ZUS, Lódź, µI. Roosev1 
Kwit na wplacc>ne wadium wraz z wzon 
pieni należy do!ączyl: do oferty. 

Wzory druków wraz z ślepymi kosz1 
mi można otrzymać w Wyd:i:iale Oost 
czym ul. Z:achodnia 57, pokój 46. 

Oferty nieodpowiadające powyższym 
maganiom rozpatrywane nie będą. 

Zakład Uber.pieczeń Społecznych zaat 
sobie prawo unieważnienia przetargu be2 
dania przyczyn i ponoszenia jaklchkolwie 
szkodowań, prawo częściowego skorzys\ 
z oferty, prawo wyboru dostawcy bez w2 
du na ceny oraz prawo umania, że prze 
nie dal dodatniego wyniku. 

Zakład Ubezpieczeń Społeczn 

w Warszawie 
z tymcz. siedzib• w Lodzi 

Warsztat optyczny. Łódt, No- ZGUBIONO palcówkę i książeczkę :i:asiłko~ 
wojskow4 6088 Maciejewskiej Marii, S~dle1 
ka 12/l. 

---=:.;.;.._- _no i Sprzeda2 1lli\\!.JlllliilliJllll1' ZGUBIONO 2- legitymacjc tramwajowe i me 

11\llllllllllJJl I IGł.Y i:iończosznicz~ „Slibbe'', . ,,Coro:ia", trykę urodzenia Frontczaka Stanisława, Kru. 
-'-'-'--~------'------=---'='="" „Ideał" inne natychmia·st prywatme kupimy. ::c:-:za:-::-:3:::0:::.~-=-:-,,--..,-----------

DR S. ŻURAf(OW~Kl \z Warszawy} Specja
lista chorób sł,ó111~cl1 wcncry.;wych I moczo
płciowych przyj111uje, Łódź. Piotrkowska 33, 
godz. 12-1 I 3-ó. 

DR RATAJ-Żurakowska z Warszawy spe· 
cjailstka chorób skórnych, wener •· ·h 
u kobiet. Kosmetv rn ·ska Piotrkow. 
1ka Nr. 33, - Godz. 11 - l 1 3 5. ----

Dr. med. E. MIKULICZ 
lekan:-dentysta ze Lwowa, specjalista w le· 
czeniu chorób dziąseł i 1amy ustnej, ulica Za
wadzka 11, tel. 144-45. 

KUCHARZ lub kucharka potrzebni na.tych- Hełm. Sródmi·ejska. 22. ZGUBIONO dowód pracy firmy „Wólczan· · 
miast do fabryOZIIl.ej stoiłówki osób 300. Do_ ka''. Fabryka Nr 3 Antczak Józef. PomoP.. 
bre wairunkl. Ofe·rty „Stołówka fabryczna" FOllMY elektryczn.e pończosznicze -· skar ska 126. 
BiUJr·o Ogłoszeń 1 Reklam PAP. Piotl'kowska petkowe na;tychmia,s·t prywatn.le kupię Wól ZGUBI_O_N_ O----. 
133

. czańska 13 Dozorca. or:::cczcn1e na Jrxyznanic go po-
darstwa w Babicz.kach Grochowskiego Anto· 

POMOCNIK buchaltera p:.'trzebny natvch- TRZY aparaty telefo:niczne kup l ę. Kilinskie niego. Wieś Babkzki gm. Babice pow. łódzki. 
miast do Państwowej Fabryki Cukrów i Cze· 

1 
go 148 sklep galanteryjny oJ 15 - 18 JAN ŁUBIEŃSKI zgubił d.n.ia 27 marca wie. 

kolady „Złoty Raj'' Południowa 46. • DROB ml"oii;ony, tańszy znaczrue od mi ęsa, czorem książki handlowe: Dziennik Amerykań· 
SAMODZIELNA gosposia do dwojga dzieci sprzedaje „Społem", ul. Gdonsica 1811 ski, książkę zakupów 1 wypłat firmy przy ul. 

Nawrot 35. Znalazcę proszę o zwrot ksi~ za 
potr:z.ebna. Napiórkowskiego 42. Skład Ap· KUPUJEMY. Piotrkowska 55. Mechanizacja .wynagrodz:eniem. 
teczny. _ - · ___ Biurowa. - - --
POTRZEBNY szczotkarz. • szczotka1ka do za- ZGUBIONO kartę rejestracyjną R.K..U. MU-
kładu szczotkarskiegn, Główna 32, A Nowicki. KUPUJEMY ztorr: srebra (przedmioty używa- czarka Adama, Pole~zyn gm. Ła k. 

Dr. MJECZYSł.AW KOWALSKI ne, monety) - płacimy najlepiej. Laborato- - - - ·--
epecjallsta chorób skórnych 1 wenerycz· !lllfllll!11!lll!'ldill1Jlll! lil ii11 C ÓŻilt: 1illllllllllilllillllllllllttilllllill1i rium, Plac Wolności 2, m. 2, godz. 8-3 ZGUBIONO palcówkę, dow6d o~obisty, ksi'" 

żeczkę wojskową, kartę rejestracyjną R. K. U. 
nych przyjmuje 8-10 3 6 Al . I-go Maja 3. LOSY do 4-ej klaisy 46 Loterii Państwo·wej •1Ji!lllllJ \ii l Za Ub one GOk'Umenty h•~IJi ll!llllli Stelmacha _ Eugeniusza, . Pabianice, żytnia 8. 
- - I są jes,zcze do naJ:i_yc:.a w T~warzystwle K.re 

. DR. ZOFIA SKONIECZKA. łekar;: szpitala .,Ko dy tqwy '-"1 m. Łodzi ul. Moniuszki 4 I piętro 
cbanówka", spec. cl10rób r1erwowyd1 p1L YJ 111u • • „ t!CHiU •• ..., , .CJA il!UROW/_" Pic :r:::.ov.rs.ca 
je 4-ó ul. Piotrkowska łó. 1 5.'> tei. 163_: r M a;;:.:.yny biurowe, Organiza-

. . . I cja, Viiarsz ta.y re·per acyjne. -----
Dr med. B. Tołczynski, starszy asystent Un1- I" AU!n'll.A 1.uk. t 1 Kow . .::1.ekolauy i drażetek, 
wersy.tetu Łódzk!ego'. S~ecialista chorólJ .uszu, I Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skl.odowskiel 
nosa 1 gardła. S1enk1ew1cza 37. Przyimuie od Nr. 26 (dawniej Pcxll~~na , tel. 109·<!1 i ~zrow 
1-6 ~ ska li. PWe. .alWi o4U6,g 

ZGUBIONO legit. B. P. i zaświadczcmc U. Ł . 
Sicrzpow~k\cj Danuty. D,>111 Ak.:idcm11:ld, Al. 
l' c~ci us::h 17. pokój 54. 
Zf\.GUUJ.0.&.•0 legit. pracy 'vyd.- :. Pai1st;: 
Wytwórni Papieru Zaśko Zofii, Dm\ borczy· 
ków 18/1. 
SKRADZIONO palcówkę .l\lillera Józefa. Pa
bianice, Bugaj 43. 

ZGUBIONO dowód tożsamości k~nia, wyst. 
na nazwisko Poleskiego Stefana. Pabianice, 
Moniuszki 6. 
SKRADZIONO kartę rozpoznawcz.i i legit. 
służbową wyda. pr::.ez Min. Przemysłu Rogow. 
skiej Aurelii . 
SKRADZIONO metrykę urodzenia i inne d0.; 
wocły Płusy Franciszki, NawrQł 81J1'. 



Str. 6 GŁOS ROBOTNICZY Nr. 91 

ZE SPORTU Na ma'rqinesie -
m za in (Toruń) zwvcieża w odzi 4:2(3:0) Dziadqqreckie 

Dziś wzeżywa Grecja dzi,e~i niezwykły i 
światecz.ny. Dziesiątki tysi(łcy ludzi od lat 
ZTnflirlych i spoko.rnie w ziemi spoczywając.vc·h 
st{Jlll;ie do um wyborczych. Sam premier So
fuJJis, ara•nż•uiący te prześwfotne wybory, w.v
·razil sie przecrież wobec vrzedsfaw.icieli prasy 
że „CO na.fmT1Jfo.f 20 tysii~cy ZTTUN'lyc./1 b{!dzie 
głosowało i odda swój glos na kró-la". 

Pomorzanin (Toruń) Milciyńskl, Dywels
kl, Osmański, Wander, Wilczyński, Wiśniew

ski, Malkowski, Sapok, Kamiński, Kosobutski, 
Łabędski. 

KP Zjednoczone: Makutyuowicz, Kamiiski, 
Redel, Tumas, Urban, Maros, Grzędzie!, Bar
toszko, Jankowski, Rączko I i Piekarski. 

Po pierwszych zwycięstwach, pilkarze KP 
Zjednoczone .zaznali wczoraj goryczy - po
rażki. Sześciokrotny mistrz Pomorza dawniej 
szy Gryf toru:iski, a obecnie Pomorzanin zwy 
ciężył łeadęra okręgowych mistrzostw Łodzi 

4:2 (3:()). 

Trzeba przyznać, że na Porażkę gospoda
rze zasłużyli. Pomorzanin był drużyną przede 
wszystkim szybszą. Zjednoczeni grali lak 
po„. wystawnym bankiecie. Atak niczym nie 
przypominał ataku, który grał przeciwko kole 
jarzom w ubiegłą niedzielę. Wszystkie akcie 
rwały się, podania były niedokładne, obsta
wianie graczy ditto. Poza tem cały atak i po
moc nie była dysponowana strzałowo. 

Toruńczycy grali co prawda może zbyt o
stro, ale nie wychodząc wyraźnie poza doz
wolone ramy. Dominowali jak żeśmy już zaz
naczyli przede wszystkim szybkością i celno 
ścią strzałów. Pomorzanin nie jest specjalną 

ekstra klasą, ale jest drużyną niewątpliwie 

groźną. Najlepszym graczem w niej był 

„Szkot" Kamiński, który nie dawno powrócJł 

ze Szkocji, gdzie grał w tamtejszej lidze. Ka 
miński był bardzo niebezpieczny zwłaszcza w 
sytuacjach podbramkowych. Cechowała go 
duża szybkość i dobre strzały. Dobry był rów 
uież prawoskrzydłowy Małkowski. 

W drużynie Zjednoczonych najlepszymi 
byli chyba Makutynowicz w bramce, a w a
taku zdobywca dwóch bramek - Piekarski. 

Goście zdobyli prowadz~nie przez l(amiń

sklego l :O już w pierwszych ·minutach gry. 
Nastęue minuty omal się nie kończą drugą 
bramkn dla gości. Ostry i zGlny strzał obro
nił jcCr.·ik ładnie Malmtynowicz. W 10 minu 
cie gr', Z~cdnoczone było o krok od wyrów
nania. Piękny ostry strzał mila jednak bram
kę. " • jątkuwo ociężale grający Grządziel nie 
wyzy,·!~uje kiilm dogodnych sytuacji. 20 minu 
ta przynosi źiednoczonym wolny bezpośredni 
GosJ'IO'larze egzek~·ują go„„ trzykrotnie (!) 
bez r..:zultatu. W pięć mlnnt później (25 m.) 
Kam ii' ski z Pomorzanina podnosi score na 
2:0. Łodzianie starają się teraz grać lepiej (po 
czątkowo wyglądało jakby nie doceniali swe 
go przeciwn'ka) iednak akcie ataku pozostają 
nadal chaotyczne. W 31 minucie sędzia dy
ktuje karny przeciwko gospodarzom. I znów 
Kosobulski (Pomorzan!n) jest zmnszony jede
nastkę pow.tarzać trzykrotnie. 

Pierwszy- strzał .Makutynowicz ładnie .bro 
ni. Drugi niestety grzęźnie w siatce. Wynik 
3:0 utrzymuje się już do przerwy. 

Po zmianie pól sytuacja zasadniczo nie 
zmienia się. Gra toczy się znów na polu ło
dzian. Już w pierwszych minutach bramkarz 

NOWY ZARZAD Dl(S-u. 

Wczoraj odbyło się wałne zebranie 
Dziew1i.arskiego Klubu Sportowego, które 
wybrało nowy zarząd. Prezesem wybrany 
został dyr. Garnczarek, wiceprezesem I 
ob. Nowak, wiceprezesem Il ob. Mis.lak, 
cztonkami zarządu: ob. ob. Otto, C'hudzik 
Bartczak, Kucharski, Woźniakiewicz, Sta
niszewskii, Bartosik, Kuchciak i Bilski. · 

Na członka honorowe-go klubu wybra
no pplk. Bilewskiego. 

ZRYW - ZJEDNOCZONE l'I 4:2. 
Jako przedmecz spotk.ani.a Pomorza· 

nin (Toruń) - Ziednocz<Olle odbyto się 
spotkanie pomiędzy drużyną piłkarską no 
wopowstalego klubu sportowego Zryw a 
drugą drużyną gospodarzy. 

ZWYcięstwo 4:2 odnie·shi pifka.rze Zry 
:wu. 

nie trafia do bramki. Pierwszą bramkę zdoby
wa Zjednoczone dopiero ...,,. 30 minucie ze 
strzału Piekarskiego. W 40 minucie ten sam 
Piekarski poprawia wynik na 4:?· Ostatnie mi 
nuty upływają pod znakem podbramkowych 
wypadów obydwu ataków, które jednak nie 

Zjednoczonych dwukrotnie jest zmuszony bro 
nić swej „świątyni" I to z dużym wysiłkiem. 
W 15 m. jednak piłka znów znajduje do niej 
drogę. Tym razlłm 4 bramkę strzelił prawo
skrzrdłowy Malkówski. 22 i 25 minuta przy
niosły dwie okazje gospodarzom do poprawie 
nla wyniku jednak zakończone fiaskiem. 

W pierwszym wy.padku piłkę łapie dobrze 
usposobiony bramkarz gości, w drugim strzał 

mogą już zmienić wyniku. 
Mecz sędziował nie najlepiej 

Widzów około 3 i pół tysiąca. 

Oto do jakich oudów możina d.ojść, gdy sie 
ob. Walczak. czerpie mądrość poNtycz.nq z londyńskfr'1 

źr ód.el. 

PIĘSCIARZE Z AL SZA 
przegrywają ze z·;,ednoczonymi 4:1 o 

Waga papieiiowa: Smug (B) wygrywa z W wadze muszej wclka miała przebieg 
Bod'Ufals'kim (W). wyrównany. Zwycięstwo przyznani(} Bła-

Waga musza: Ja.nus:7lkiewicz (B) prze- zińskiemu, który jaik. na muchę jest wy-
grał z Błasiń1S1kim (W). jąt!kowo mało ruchliwy. Tomas (Wima) 

W aga kogucia: S7lablewski (B) P'Odda- walczył zibyt ik·rótlko, aby o walce jego mo-
je się w I rundzie Tomasowi (W). ż:na było coś powiedzieć. Szablewski (B) 

W agapiórkowa: K!t'anc (B) wygrywa z po otrzymaniu kilku soczystych ciosów, 
Kawczyńskim (W). zrezygnował z walki już w I :rundzie. 

Waga lekka: Winkler (B) pre.egrywa z ~anc był najlepszym z drużyny gości. 
Pietrainkiem (W). Jest stCffilllkowo szybiki, posiada już pew-

Waga półśrednia: Lewandiowsiki (B) ną ogładę techniczną. Wadą zasadniczą 
przegrał z Ratyńakim (W). jest 2lbyt sze11okie chodzenie po :r,"ingu i 

Waga średnia: Ż'Ok (B) pnegrywa konidycja fieyczina. Kawczyńsiki (Wima) 
przez technic'.llne k. o. w II l'U!lldzie z Gert- walczył odważnie, jest jednak zbyt młlo-
nerem (W). dym i mało rutynowanym zawodnikiem, 

Ogólny wynilk 10:4 dla „Wi-My". aby mógł sobie pozwalać na walkę z o-
** puszczoną lewą rę'ką. Walkę wygrał wy-
* ra:l;n..ie Kranc. Protest widowni uważam 

Bokserzy „Wi-My" po zwycięstwie w zuipel:nie za nieuzasadniony. Pietraszek 
zeszłym tygodniu nad k. s. Filmowiec, (Wima) jest niewątpliwie d10brym mate
spr<owadzili w dniu wczorajszym zespół rialem na pięściarza. Posiada silny ciios, 
bolkserski klubu prowincjonalnego RKS-u ale niestety, nie umie go wykorzystać. 
Bielarnia z Kalisz.a, który niedawno gościł Spot'kanie z Winiklerem (B) mógł wygrać 
u siebie pięściarzy GeyeTa i przegrał z fo- przez k. o. w I sitarrciu, gdyż kaHszanin 
dzianami 6:10 był wyraźnie z;amroczony. Pięściarz Wimy 

Zespół RKS-u Biela'rni składa się z musi dbać również więcej· o swą foondy
młodych, rosłych chłopców, którzy w przy- cję fizyczną. W trzeciej rundzie obaj prze
szł<OŚci mogą reprezentow·ać poziom pięś- ciwnicy „pływali". Dwie ostatnie w.alki 
ciarski. Wszystkim jednak brak szlifu. Na były najsłabsze, zwyciężyli w nich bez
wyróżnienie zasługują Smug w wadze mu- apelacyjnie lepsi łodzianie. Surowego zu
szej oraz Kranc, który na meczu z Geye- pełnie Żo:ka (B) sędzia ringowy ob. Kubiak 
rem w Kaliszu pokonał Mazura. poddał zaraz na paczątku drugiej rundy, 

Smug jest chłopcem dobrz-e zbudowa- wobec przygniatającej przewagi Gertnera 
nym , opanowanym i rozporządza niezłym (Wima). 
ciiosem z prawej. Pod w:?Jględem technicz-, Z drużyny gospod1arzy .na wyróżnienie 
nym był lepszy do swego przeciw.nitka. zrusługi.wali: 'I1omas, Kawcz.yńslki i Pietra.:; 
Podufalsikiago (Wima) i wygrał zasłużenie. nelk. 

t. K. s. zwrcft eża K. s. 8:2 • 
1e 

Drużyna piłkarska ŁKS r.ozegrala 
wczoraj na wlasnym boisku spotkanie to
warzyskie z KS Bieg, w barwach któreg.o 
wystąpili dawni gracze ,,Czerwonycll ko
szul" oraz Strzelca. 

ZwYcięstwo 8:2 (4:0) odnJeśli gospoda 
rze. Nrujlepszym w drużynie ŁKS-u był 
Wtodar·czyk zdoibywca 4 bramek oraz Si 
dor. W p.omocy nadlepied grali Pe1rza i 
Krawozyk. Dobry byl również Styczyńiki. ... „llllm„ ...... _. ............................................... „„„111111111 ... 

Ziazd ·Robotniczo-Chłopski pow. łódzkiego 
wypowiada się z·a blokiem wyborczym obozu demokracji 
W dniu wczorajszym z inicjatywy Komi

sJI Porozumiewawczej stronnictw demokraty
cznych (PSL odmówiło udziału), przy popar
ciu władz powiatowych, odbył się w Zgierzu 
w fabryce chemikalii „Boruta" Ziazd Robotni 
ozo-Chlopski powiatu łódzkiego pod hasłem 
„Wieś miastu - miasto wsi''. 

Odznaczeni zostali: 1) Płachta Feliks, rolnik 
ze wsi Czarnocin, członek nielegalnej Powia
towej Rady Narodowei w czasie okupacli, 2) 
Wasilewski Ignacy, burmistrz m. Konstantyno 
wa, 3) Kubś Aleksy, burmistrz Aleksandrowa, 
4) l(aczmarek f'eliks, doktór, społecznlk z Alek 
sandrowa i l'lanczewski Zygmunt, sekretarz 
gminy Nowosolna. 

Po przerwie obiadowej, przedstawioiele ro 

Grecja obcJzodzi swój obrządek „dziadów". 
Zmarłe duszyczki stajq do uir.ny wyborczej. 
Buntiaia sie, ale Bevi.n każe, sługa musi! .„ 
Co za tecJmika! Trupy z roumerkami wybor
czymi w re.ku. Bomba atomowa to fraszka wo· 
bee takich wy1nalazków. 

~adość mąoi n(Jlm tyUflo obawa, czy aib:v 
~ro.no duszyczek - wyborców m"e 71owieks?:V 
siię o dusze świeżycih ofl([I]' greckioh wyborów 
w styl;u Bevilll'a· 

A'fhowiem sytu.acja w tym kraju układa się 

tak dzi1vnte, ź.e poza r#eboszczyfwmi glosować 
bedą jedyn1re· fll'Szyśoi i. konaborocioniści (~e· 
eka odmi(/'na volksdeutschów). Olbrzymia więk· 
szość żywych obywateli boikot11ie wybory i 
glosować n.fe będzie i na tym ~le spodz~ew.arre 

sq zajścia z ang~etskl>mi żo/J71'i!erz<!Fmi, sitrzega,. 
cymź ·zma'l'/ym duszyczkom dostetm do 1un • . 
Poczem po jakimś czasae 71eWi111i wi.f:)lce swna· 
wni g.eątt,fonwn1i z Izby Gmiin stwierdzą, że 

zaszły zaisf.e „godne najwyź-stego ubole.wania 
wypadki". Lemiesz. 

' 'fł11łllltrt1111fflllllllllfllllllflllłłlllłllllH1ill111łllllłllllllllllllllllllllllllllJlllH11111t11UJllHllllJllR 

Wieści 
MECZEŃSTWO W A WRA UTRWALONE NA 

• PŁóTNIE. 

Zamieszkały pod Warszawą znany art. ma· 
larz Wł. Piotrowski pracuje obecnie nad wiel
kim obrazem, ·Upamiętniającym męczeństwo 
Wawra podczas okupacji. 

ARESZTOWANIB BYŁEGO KIEROWNIKA 
STACJI ~TORóW 

Na polecenie Specjalnej Komisji do Walki 
z Nadużyciami został osadzony w wię'ńeniu 
Stanisław Wiktorowicz, były kierownik pań
stwowego przedsiębiorstwa stacji traktorów i 
maszyn ro]ni.czych w Zamościu. Oskarżony 
Wiktot0wicz przeprowadzał remonty trakto
rów we własnym warsztacie w tak niedbały 
sposób, ze traktory ustawioznie się psuły i nie 
mogły wykonywać konieCZ'1lych robót rolnych, 
przez co obniżały autorytet przedsiębiorstwa 
i l!larażały państwo na straty materialne. Po111ad 
to zarzuca mu ::;ię niezorganizowanie kan- . 
troll rozchodu materiałów pędnych. 

WAGONY TRAMWAJOWE DLA WARSZAWY 
W wytwómi wagon&w i mostów w Cho

rzowie odbyła się uroczystość przejęcia odre
montowanych dwóch wozów tramwajowych 
dla Warszawy. Jeden z woz&w jest wozem mo
torowym, a drugi doczepnym. Były one do 
Chorzowa dostarczone w stanie kompletnego 
zniszczeinia, jaki~mu· uległy przy pożarze re
!Illizy tramwajowej w czasie powstania war• 
sza"Wsk.iego. Obeonie Chorzów oddaje wagony 
kapitalnie odremontowane. 

MASZTY BETONOWE ZAMIAST DREWNIA· 
NYCH. 

Na linii napowietrznej wysokiego napięcia, 
którą buduje krakowskie zjednoczenie pne
myisłu energetyc=ego między Rzeszowem a 
Pmemyślem, używa się po raz pierwszy na 
odcinku Jarosław - Przemyśl masztów stalo
betonowych zamiast żelamych- lub drewnia 
nych. Ma to wielkie znaczenie ze względu na 
brak drzewa, podczas gdy cementu mamy pod
dostatkiE!IIll. 

--0---· 

Kacilf rolnika Przybyłycll na Zjazd delegatów wsi i mia 
sta witał z ramienia władz państwowych wo
jewoda łódzki ob. Dąb-Kocioł, przedstawiciel 
Stronnictwa Ludowego - poseł do KRN ob. 
Czechowski Jan, przedstawiciel WK PPS tow 
Badzian Mieczysław, z ramienia Wojewódzkie 
!ro Komitetu PPR - poseł do KRN tow. Przy
brl-Stalskl, Stronnictwa Demokratycznego -
ob. Wróblewski Edward, przedstawiciel Woj 
ska Polskiego - mir. Raisk:l, Ligi Kobiet -
ob. Milczarkowa, Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych - tow Mieczysław Przybył. 

botników na dowód serdecznej więzi łączące) KREDYTY NA ZAGOSPODAROWANIE ŁĄK 

Delegaci robotników I chłopów wypow~e
dzieli się Jednomyślnie za. Jednością narodu 
polskiego, potępili rozbijacką politykę „lon
dyńskich" przywódców PSL i w imieniu wsi 
i fabryk wypowiedzieli się za blokiem wybor 
czym wszystkich szczerych demokratów. 

ich i ·chłopami rozdali między delegatów wsi I PASTWISK. 
Upominki. · Zarząd Woj. Związku Samopomocy Chłop· 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że upomin skiej w Krakowie powołał referat łąkarski. 
ki te llie pochodzą ze specjalnych przydl:iałów Program prac obejmuje rozbudowę instruktor
na ten cel, ale z premii robotniczych. Sił to skieQQ aparatu łąkarskiego, udzielanie facho
więc dary od serca. wych !instrukcji w zakresie zagospodarowania 

Robotnicy fabryk łódzkich dali od siebie 9 łąk, pastWlisk, produkcji traw i innych pasz 
zielQIIlych. Począitkowo akcją tą Jtędą objęte 

kuponów materiału na ubrania, dwie chustki, po dwie co najmniej w każdym powiecie resz-
- narzutkę, Jeden kupon damski - 3 metry, t6wki Sam. Chłopskiej, posiadając;e stosunko-
4 s~kienki, 2 resztki. na koszulę, jeden kupon wo najwięmsze tereny !ąkowo-pastwi.<>.k:owe. Na 
d!el!chu i td. Robotmcy. Ale~sandrowa dali od uprawę łąk 1 pastwisk będzie moŻin&. Jyskac 
s1eb1e 414 par skarpet 1 ponczoch, 5 mtr. led· za pośrednictwem !izb Rolniczych odpowiedni 
wabiu i jedną parę butów skórzanych. Robot kredyt. 

PINO-PONOiśct W A(ClĄ. Odpowiednią rezolucję przyjęli zebrani ied 
W czi;y:órmeczu tenisa stotiow9g 0 w nogłośnie. 

nicy zgierscy dali 21 koszul, sieczkarnię l stół 
dębowy. Sieczkarnię otrzymała wieś Nery gm 
Nowosolna, bo zdała Już 100 procent świad
czeń. Poza tym wieś Rąbin gm. Rąbin otrzy
mała od Powiatoweio Urzędu Informacji i Pro 
pagandy odbiornik radiowy. 

WALKĄ Z CHOROBAMI RYB 
W Opolu istnieje oddział Zakładu C"'norób 

Ryb, który zasięgiem swej działalności obej
muje teren województwa śląsko - dąbrowskie· 
go, wrocław~kiego i poznańskiego. Zadani~m 
tego oddziału jest prowadzenie bezpośrednich 
badań raz.poznawczych chorób ryb, przeprowa· 
dzani.e stałej kontroli sanitarnej ośrodków, pro
dukujących materiał zarybieniowy dla stawów, 
jezior i rzek. 

ft' b' ,,.:r • • ( ' Następnie wojewoda łódzki, ob. Dąb-Kocioł 
orym mrą tl:uz1at TUR Tomaszów w imieniu prezydenta KRN udekorował krzy-

Ma~.), ZW~ (~i.otrków) :Elektrowniia oraz żarni zasługi dżiałaczy społecznych z terenu 
Ettingon (Łodz), TUR iPOkonał :Ełektr-ow- pow. łódzkiego za ofiarną pracę położoną w 
ilię 5:4, a ZWM (<Piotrków) Ett)ngon I or1anizowaniu życia. gospodarczego i społecz 
s:i. nego oraz za działalność w czasie okupacji. 

Na zakończenie Ziazdtt odbyła się część 
artystyczna w wykonaniu członków miejsco
wego koła ZWM i wyoltowanków miejscowef 
Sztoty Handlowej. 
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